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Spotkanie ludności stolicy 
z delegatami na Kongres w Moskwie

27 bm. w sali kina ,,Skarpa” w Warszawie, odbyło się spot 
kanie mieszkańców stolicy z delegatami na Światowy Kon 
gres o Powszechne Rozbrojenie i Pokój w Moskwie.

Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
sobota, 28 lipca 1962 '

Cena 50 gr 
Nr 178 (5746)

Salę wypełnili do ostatniego 
miejsca mieszkańcy wszyst­
kich dzielnic Warszawy, przed 
stawiciele wszystkich warstw 
społecznych i zawodowych by 
wysłuchać sprawozdania- na­
szych delegatów na kongres 
moskiewski, by dać wyraz 
swemu poparciu dla przebie-

M/S „Mazowsze" płynie 
do Helsinek

Wczoraj o godz. 4 nad ranem wypłynął z portu gdyńskiego 
flagowy statek „Białej Floty” należący do Żeglugi Gdań­
skiej — „Mazowsze” udając się do Helsinek. Na jego pokła­
dzie znajduje się 125 uczestników Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

Przez całą noc panował oży­
wiony ruch na przystani żeglu 
gi przybrzeżnej. Trzeba było 
załadować aż 6 samochodów 
różnego sprzętu. Młodzież od 
samego początku poczuła się 
dobrze na statku. Motorowiec 
będzie dla nich domem, restau 
racją i klubem przez prawie 2 
tygodnie. Po 30 paru godzinach 
M/S „Mazowsze” osiągnie w 
sobotę, a zatem w przeddzień 
Festiwalu — stolicę Finlandii. 
Na pokładzie polskiego statku 
nasza delegacja przyjmować 
będzie młodzież wielu krajów 
Europy, Azji, Afryki i Ame­
ryki.

• Tymczasem Bałtyk przemie­
rza flotylla jachtów „Czerwo­
nych Żagli”. Na ich pokładzie 
znajduje się około 150 harce­
rzy z całego kraju, którzy rów 
nież uczestniczyć będą w Fe­
stiwalu. Flotylla żaglowców 
znajduje się w drodze ze 
Sztokholmu do Helsinek.

Stolica Finlandii! 
wita młodzież świata

Z każdym dniem coraz bar­
dziej odczuwa się w Helsin­
kach atmosferę podniecenia i 
ożywienia w związku ze zbli­
żającym się Światowym Fe­
stiwalem Młodzieży i Studen­
tów.

Na ulicach miasta wieloję­
zyczny gwar. Od sześciu dni 
przybywają już do Helsinek 
delegacje na Festiwal. W 
czwartek mieszkańcy połud-

Rocznica zawarcia 
rozejmu w Korei

W piątek upłynęło 9 lat od 
dnia porozumienia w sprawie 
rozejmu w Korei. Dacie tej 
poświęciły artykuły wstępne 
dzienniki KRL-D, wysuwając 
na czoło żądanie wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei 
Południowej, aby przekształ­
cić rozejm w trwały pokój i 
stworzyć warunki do pokojo­
wego zjednoczenia kraju.

PAP

niowego wybrzeża witali de­
legacje z 15 krajów Ameryki 
Łacińskiej, w tym dużą grupę 
młodzieży kubańskiej.

Wraz ze zbliżaniem się dnia 
otwarcia Festiwalu przybiera 
na sile kampania antyfestiwa- 
lowa. Jeszcze nie są znane a- 
dresy ośrodków antyfestiwa- 
lowych, jednakże ich działal­
ność, na którą kraje NATO wy 
datkowały już 50 tysięcy dola­
rów, jest widoczna. Organiza­
cje antyfestiwalowe wynajęły 
kilka hoteli i restauracji, gdzie 
zamierzają organizować róż­
nego rodzaju imprezy, aby od­
ciągnąć młodzież od Festiwalu. 
Aktywniej też występuje prze 
ciw festiwalowi prawicowa 
prasa fińska. (PAP)
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26 bm. z Dworca Wschodniego 
w Warszawie, odjechała do Gdań 
ska, skąd uda się do Helsinek, 
główna grupa delegacji polskiej 
na Międzynarodowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów. Na zdję­
ciu: naczelnik Komendy Głównej 
ZHP Zofia Zakrzewska żegna od­

jeżdżającą młodzież.
CAF — fot. BarączSytuacja w Algierii

Odprężenie czy antrakt 
w kryzysie przywódców?

W piątek sytuacja w Algierii nadal była niewyjaśniona, 
przy czym do nastrojów tych dołączył się jeszcze pewien 
element, a mianowicie przybycie do Paryża w nocy z czwart­
ku na piątek samolotem „Air France” byłego ministra spraw 
zagranicznych w TRRA Dałilaba oraz ministra stanu Ait Ah- 
meda wraz z rodziną. Wyjazd ich z Algieru był otoczony 
całkowitą tajemnicą; nie wiadomo też, gdzie ulokowali się 
oni w Paryżu, ani jaki jest cel tej nieoczekiwanej wizyty.

gu obrad Kongresu i uchwa­
lonych w Moskwie dokumen­
tów.

Otwierając zebranie, prof. 
Stanisław Kulczyński — prze­
wodniczący delegacji polskiej 
na Kongres Moskiewski o- 
.świadczył m. in.:

— Kongres Moskiewski był pier 
wszym od wielu lat spotkaniem 
wszystkich aktywnych sił poko­
jowych w świecje. Jego celem by 
lo wspólne i swobodne przedysku 
towanie środków i metod walki 
o rozbrojenie i pokój.

Kongres przyczynił się do po­
ważnego pogłębienia ideologiczne 
go ruchu pokoju. Na Kongresie 
sformułowano wyraźnie, że w wal 
ce o pokój, o rozbrojenie, o oca­
lenie zdobyczy i wartości cywili­
zacyjnych nie wystarczy postawa 
defensywna. Wysunięto nowe i 
ważne hasło, Które brzmi: . „O po­
kój nie tylko trzeba walczyć, po­
kój należy i trzeba zdobywać”.

Z kolei głos zabrał członek 
delegacji polskiej na Świato­
wy Kongres — pos. Wincenty 
Kraśko:

Kongres Moskiewski zakończył 
się wielkim sukcesem. Złożyły się 
na to następujące elementy:

Po pierwsze — Kongres był spot 
kaniem przedstawicieli różnych 
kontynentów, ras, narodów, róż­
nych organizacji pokojowych, lu­
dzi o różnych poglądach filozo­
ficznych i politycznych. Uczestni­
czyło w nim ponad 2200 delegatów 

*ze 120 krajów świata.
Po drugie — obrady Kongresu 

były wolną trybuną wymiany my 
śli i poglądów w sprawie rozbro­
jenia i pokoju. Panowała atmo-

Największy producent
W roku ubiegłym kopalnie NRD 

wydobyły 237 milionów ton węgla 
brunatnego, co stawia NRD pod 
względem wydobycia na pierw­
szym miejscu na świecie.Zalecenie dla ONZ

26 bm. Rada Bezpieczeństwa za
leciła Zgromadzeniu Ogólnemu 
NZ przyjęcie do ONZ dwóch no­
wopowstałych państw afrykań­
skich Burundi i Rwandy. Przyję-
cie ich do ONZ, 
liczbę członków 
do 106.

zwiększy ogólną 
tej organizacji

Problemy inspekcji
Coraz więcej uczonych skła­

nia się do poglądów naukow­
ców radzieckich i brytyjskich, 
że podziemne doświadczenia 
nuklearne mogą być wykry­
wane za pomocą narodowych 
środków detekcji, bez inspek­
cji na miejscu.

Nowe odkrycia w tej dzie­
dzinie skłoniły prezydenta 
Kennedy'ego do odbycia w pią 
tek .narady z przedstawiciela­
mi dyplomatycznymi, wyższy­
mi wojskowymi i reprezentan 
tami kół naukowych.

Po zakończeniu konferencji 
Biały Dom ogłosił oświadcze­
nie, stwierdzające, iż prezy­
dent Kennedy dokonał wraz 
ze swymi głównymi doradca­
mi przeglądu nowych osiąg­
nięć technicznych i że zażądał 
pewnych dodatkowych infor­
macji.

W zasadzie napięcie na ra­
zie zmalało i pojawiły się oz­
naki świadczące, być może, o 
perspektywach jakiegoś roz­
wiązania kryzysu na drodze 
rokowań. W piątek po połud­
niu przybył z Tizi Ouzou do 
Algieru Belkacem Krim. O- 
świadczył on, że w chwili obe­
cnej tworzy się „Komitet Łącz 
ności dla Obrony Rewolucji.” 
i że zamierza omówić z pre­
mierem Ben Kheddą proble­
my związane z tymi planami. 
Belkacem Krim w rozmowie z 
dziennikarzami powiedział tak 
że, że Wilaja Kabylska „nie po 
zwolj nikomu na penetrację na 
swoim terytorium, jak również 
nie zamierza nikogo atako­
wać”.

Oprócz Belkacema Krima 
znajdują się obecnie w Algie­
rze jego towarzysze z „grupy 
Tizi-Ouzou” — Bussuf; Bitat 
i Ben Tobbal. Minister infor­
macji Yazid jest w drodze z 
Paryża do Algieru.

Z drugiej strony Mahomed 
Khider, bliski współpracow- 
riik Ben Belli i członek Biura 
Politycznego FEN mianowany 
w Tlemcen, oczekiwany jest w 
stolicy w sobotę, gdzie ma zba 
dać sytuację na miejscu.

Khider podkreślił, że grupa 
Ben Belli i Biuro Polityczne 
przeniesie się do Algieru i ża- 
mierza to uczynić na drodze 
pokojowej. Jednakże wypowie 
dzi przedstawicieli obu grup 
wcale nie złagodniały, chociaż 
obie strony zgodnie podkreśla 
ją, że pragną uniknąć przele­
wu krwi.

Minister informacji Yazid 
przybył w piątek do Tunisu w 
drodze z Paryża do Algierii.

Przed opuszczeniem Tunisu 
Yazid złożył krótkie oświad­
czenie, w kjprym wyraził prze 
konanie, że wewnętrzne próbie 
my Algierii są na drodze do u_ 
regulowania w oparciu o jed­
ność narodową. Jedność ta — 
dodał on — jest koniecznością, 
a naród algierski domaga się 
jak najszybszego zjednoczenia.

Podczas rozmowy z dzienni­
karzami minister podkreślił, 
że „armia francuska nie ma 
żadnego prawa ingerowania 
w Algierii”. (PAP)

Stadion sportowy
Według doniesień z Bamako w 

ramach radziecko-malijskiej urno 
wy o współpracy gospodarczej i 
technicznej z 18 marca 1961 r. pod 
pisano tam kontrakt w sprawie 
wybudowania przez Związek Ra­
dziecki w Bamako nowocześnie u- 
rządzonego stadionu sportowego.

się

Kongres Dziennikarzy
Wzdniach 6—10 sierpnia odbędzie

Budapeszcie
Międzynarodowej

V Kongres 
Organizacji

Dziennikarzy (MOD). W Kongresie 
weźmie udział około 160 dzienni­
karzy z 60 krajów.Demonstracja chłopska

Miasto Herakleiow na Krecie by 
ło w środę widownią wielkiej de­
monstracji chłopskiej, w której 
wzięło udział około 20 tysięcy rol­
ników, protestujących przeciwko 
obniżeniu przez państwo ceny wi­
nogron.

Konferencja górników 
Polski, CSRS, NRD i NRF
W Katowicach rozpoczęła się 

27 bm. dwudniowa międzyna­
rodowa konferencja z udzia­
łem 50 delegatów górników — 
związkowców z Polski, Cze­
chosłowacji, NRD i NRF. Ob ­
rady poświęcone są ustaleniu 
ściślejszych kontaktów między 
górnikami tych krajów, wy­
mianie doświadczeń w pracy 
związkowej, poparciu walkf 
ekonomicznej górników za- 
chodnioniemieckich oraz wal­
ce w obronie pokoju.

W pierwszym dniu konfe­
rencji referat wstępny wygło­
sił sekretarz ZG Związku Za­
wodowego Górników Polskich 
— Stefan Rusok, który — oma 
wiając sytuację międzynarodo 
wą i główne problemy walki o 
pokój światowy — nakreślił 
zadania, jakie w tej dziedzinie 
stają przed górnikami Polski, 
Czechosłowacji NRD i NRF.

Na zakończenie mówca 
przedstawił osiągnięcia pol­
skiego górnictwa w dziedzinie 
produkcji węgla, ciągłego pod­
noszenia bezpieczeństwa pracy 
oraz opieki socjalnej i życia 
kulturalnego.

Po referacie rozwinęła się 
dyskusja. Obrady trwają.

PAP

sfera swobodnej, nieskrępowanej 
dyskusji.

Po trzecie — Kongres zakończył 
się niemal jednomyślnym — gdyż 
zaledwie przy dwóch głosach prze 
ciwnych — uchwaleniem orędzia 
do narodów w sprawie walki na 
rzecz powszechnego i pełnego roz 
brojenia i pokoju. Orędzie to bę­
dzie miało dla dalszej działalnoś­
ci światowego ruchu pokoju 
gromne znaczenie.

Wielkim wydarzeniem w obra­
dach Kongresu był referat pre­
miera Chruszczowa o Aktualnych 
problemach współczesności, a prze 
de wszystkim o radzieckich pro­
pozycjach rozbrojeniowych. W re­
feracie tym wielu delegatów zna­
lazło jeszcze raz potwierdzenie po 
kojowych intencji rządu radziec­
kiego i gorącego pragnienia ludzi 
radzieckich uchronienia świata 
przed groźbą nowej wojny.

Następnie przemawiali: de­
legat Kuby na Kongres Mos­
kiewski, bawiący w Polsce na 
zaproszenie OKP — Luis Go- 
mez-Wanguemerta, członkini

(Dokończenie na str. 2)

Ważne decyzje 
Rady Ministrów

W dniu 27 lipca 1962 r. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów ustaliła wytycz 
ne do opracowania Narodowego 
Planu Gospodarczego na rek 1963 
oraz związane z nimi . wytyczne 
do opracowania budżetu. Uchwa­
ła o wytycznych do NPG określa- 
ogólne założenia w poszczególnych 
dziedzinach gospodarki narodowej 
oraz szczegółowe wytyczne w dzie 
dżinie inwestycji, handlu zagra­
nicznego i zaopatrzenia, a także 
ustala tryb dalszych prac nad pro 
jektem NPG na 1963 r.

Ponadto Rada Ministrów podję­
ła uchwałę dotyczącą bilansów 
materiałowych i trybu rozdzielnic 
twa artykułów zaopatrzeniowych 
na 1963 r.

Rada Ministrów podjęła rów­
nież uchwałę, która w celu zapew 
nienia pełnej realizacji uchwały 
VII plenum KC PZPR w sprawie 
reformy szkolnictwa podstawowe­
go i średniego określa środki nie­
zbędne dla wykonania programu 
budowy szkół podstawowych usta 
lonegc w planie pięcioletnim. W 
szczególności uchwała zmierza do 
zapewnienia prawidłowego piano 
wania nakładów i efektów inwe­
stycyjnych w budownictwie szkol 
nym, a także jak najbardziej osz­
czędnego i zgodnego z normaty­
wami budownictwa szkół. (PAP)

Rokowania 
w impasie

Sztywne stanowisko strony 
holenderskiej, która nie zga­
dza się na modyfikację planu 
Bunkera w sprawie* Zachod­
niego Irianu sprawiło, iż to­
czące się od dwóch tygodni 
pod Waszyngtonem tajne ro­
kowania indonezyjsko-holen- 
derskie znalazły się w impa­
sie.

Minister spraw zagranicz­
nych Indonezji, dr Subandrio 
oświadczył w czwartek — we­
dług doniesienia Agencji Reu­
tera — iż zamierza opuścić Wa 
szyngton w dniu 28 bm. Decy­
zja ta jednak — pisze Reuter 
może ulec zmianie. (PAP)

NA WSI Pomóżmy żniwiarzom
ar dosłownie leje się z nieba. Na nia ozimego sięgają na ogół 23 kwintali 

ulicy trudno oddychać w dy- z hektara". Rekord pobito w PGR Jeże- 
I mie samochodowych spatin. No- wo (pow. gostyński), gdzie z 11 ha uzy-

POGODA ■
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie umiarkowane, miejscami nie­
wielkie opady. W części południo 
wej lokalne mgły. Temperatura 
maksymalna od 18 st. na północ­
nym zachodzie, 24 st. w Polsce 
centralnej do 26 st. na połud­
niowym wschodzie.

wa tura urlopowiczów pakuje 
się do pociągów mknących nad morze 
czy w góry. Tymczase-n w każdym nie­
mal zakątku naszego województwa 
trwa gorączkowa praca przy sprzęcie 
zbóż. Wszystko zbiegło się razem. Za­
ledwie udało się skosić rzepak i jęcz­
mień ozimy, dokonać podorywek i za­
siać "nieco poplonów, jak ^dojrzało żyto. 
Zbielałe od słońca, dorodne czeka na 
kosy snopowiązałek i żniwiarek. W więk 
szóści powiatów rozpoczęto kośbę. Zwie 
kać nie ma co, skoro pogoda dopisuje. 
Lepiej dwa dni się pośpieszyć ze sprzę­
tem niż spóźnić o dzień!

Pośpiech tym bardziej wskazany że 
jednocześnie z żytem dojrzewa jęcz­

mień jary, co wyraźnie widać w pow. 
szamotulskim.
O ównocześnie ze sprzętem żyta trzeba 
A*- kontynuować omłoty rzepaku i jęcz 

mienia ozimego. Jak wynika z meldun­
ków pegeerowskich do tej pory omłóco- 
no 35 proc, sprzątniętego rzepaku i 25 
proc, jęczmienia. Przeciętnie uzyskuje 
się 17 kwintali z hektara. Plony jęczmie

skano przy omłotach jęczmienia ozime­
go przeciętnie po 40 kwintali. Podobnie, 
bo po 37 kwintali, omłócono w Dobro- 
jewie. Gospodarstwo Krzyżanowo w 
Kombinacie PGR Manieczki ma po 22 
kwintale rzepaku z hektara.

Trudny egzamin czeka w tym roku 
państwową gospodarkę rolną. Do tej 
pory skoszono ponad tysiąc hektarów 
żyta na areał wynoszący 30 tysięcy hek­
tarów. Do żniw można wykorzystać 200 
kombajnów. Warunki są dogodne, bo 
zboże nie jest wyległe, ani splątane 
przez burze. Niestety, sprzęt kombajno­
wy nie jest Wskazany w wypadku plan­
tacji nasiennych. Ziarno przeznaczone 
na siew nie może ulec mechanicznym 
uszkodzeniom. Dlatego też używać sno­
powiązałek, młócić bezpośrednio ze 
sztyg. by uniknąć straty czasu przy 
zwózce w stogi. Jest to konieczne ze 
względu na krótki termin przygotowa­
nia ziarna do siewu. Wielkopolskie 
PGR-y mają dostarczyć do końca sierp­
nia 14 tysięcy ton ziarna siewnego. To 
nie bagatela, jeśli wziąć pod uwagę, że

przynajmniej dwa tygodnie wcześniej 
trzeba przesłać próbki do Stacji Oceny 
Nasion.

v z konieczności większej liczby ro­
botników sezonowych, o których nie­
słychanie trudno np. w pow. poznań­
skim, średzkim. szamotulskim. Potrzeb­
na jest więc pomoc ekip z zakładów 
pracy. Zboże nie może czekać. Trzeba 
je sprzątnąć w porę z pól i omłócić.'8 
Właśnie nadchodząca niedziela stanowi 
doskonałą okazję, by zamiast na grzyb­
ki — pojechać na żniwa.

Mieszkańcy miast, a więc robotnicy, 
urzędnicy nie pozostaną chyba obojętni 
wobec trudu rolników. Przecież od po­
wodzenia żniw, od sprawności organiza­
cyjnej zależy, czy będziemy jedli smacz 
ny zdrowy chleb i bułki. Nikt nie lubi 
zakalca w Chlebie upieczonym z poroś- 
niętego ziarna. Im mniejsze straty w 
ziarnie tym lepszy plon, a więc m. in. 
możliwość zakupienia mniej zboża za 
granicą.

Żatem kto żyw — do żniw! To nie­
zwykle przydatne w ubiegłorocznych 
ciężkich warunkach żniwnych hasło nie 
straciło nic ze swej aktualności, (emp)
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„Naród Baranów"
w artykule pod powyższym

tytułem New lork Post z 25 
j bm. omawia sprawę wykrycia 

■ przez USA podziemnej eksplo 
l żji na Saharze, pisząc m. in.:

„Czy rząd zgadza się z tytu­
łem książki, określającym pu­
bliczność amerykańską, jako 

■ naród baranów? Pytanie to na 
I suwa się w związku ze spóź­

nionym komunikatem mini- 
; sterstwa obrony, donoszącym, 

iż USA wykryły z odległości 
5 tys. mil (8 tys. km), prze­
prowadzoną przez Francję d»- 

j świadczalną eksplozję jądrową.

Ministerstwo obrony uzyska 
| ło tę wiadomość blisko 3 mie­

siące temu, a baranom pozwo- 
: łono dowiedzieć się o tym do­

piero wczoraj. W okresie, klę­

Kuba pragnie pokoju
Przemówienie Fidela Casiro w dniu święta

26 lipca — dzień, w którym przed 9 laty naród kubański 
zaatakował twierdzę Moncada. rozpoczynając tym samym 
zbrojną W'alkę przeciwko dyktaturze Batisty — obchodzony
był w tym roku w Santiago 
twierdza.

de Cuba, gdzie znajduje się

Pawłowski wicemistrzem świata
Brakowały dwa pupLiy

dy 
tak 
niu,

utajono tę wiadomość o 
bardzo istotnym znacze- 

zainteresowani Amery-
kanie usiłowali docenić donio­
słość zagadnień, wypływają­
cych z genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej. Kolportowano
dodające otuchy wiadomości o 

j wielkich osiągnięciach nauko- 
1 wych w dziedzinie techniki

wykrywania eksplozji...
Administracja nie dała żad­

nych wyjaśnień z punktu wi­
dzenia bezpieczeństwa kraju, 

1 dlaczego zataiła wiadomość o 
tak ważnym odkryciu eksplozji 
doświadczalnej z odległości 5 

t| tys, mil. Trudno byłoby wyo­
brazić sobie coś, co mogłoby 
uzasadnić zatajenie tego wy­
darzenia, budzącego takie na­
dzieje.

Wygląda raczej ha to, że 
kreślone koła zwolennników 
eksplozji doświadczalnych oto 

i ezyły oficjalną tajemnicą nie­
wygodne dane”.

Festiwalowe 
ognisko przyjaźni
Niedziela. 29 lipca br. — to 

oficjalny dzień otwarcia VIII 
Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Helsin­
kach. Imprezy festiwalowe 
nie ograniczają się tylko do 
stolicy Finlandii. Także w Po 
znaniu, z tej okazji odbędzie 
się szereg ciekawych imprez, 
organizowanych przez ZMS. 
M. in. w niedziele — 29 bm. 
w Parku im. Kasprzaka na­
stąpi symboliczne rozpalenie 
ogniska przyjaźni i brater­
stwa z młodzieżą świata.

Organizatorem imprezy jest 
Komitet Miejski ZMS oraz
Wydział Oświaty Kultury
Prezydium DRN — Grunwald. 

|j Na program składa się kon- 
|| cert zespołów KD ZMS — No­

we Miasto i Kawiarni Mło- 
j dziełowej ZMS oraz urocza- 
, ste rozpalenie zniczy festiwa- 

। łowych. Początek o godz. 19. 
I1 (m)

Żywe zainteresowanie
dla spraw Afryki

Szybki rozwój Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Afrykań- 
skiej jest dowodem żywego zainteresowania wśród naszego 
społeczeństwa problematyką Czarnego Lądu. W ciągu krót­
kiego, niespełna półrocznego okresu działalności towarzy­
stwo potrafiło skupić większość działaczy, naukowców, le­
karzy, przedstawicieli floty handlow?ej, dziennikarzy utrzy­
mujących kontakty z krajami Afryki.

We władzach towarzystwa, 
którego prezesem jest wicepre 
mfer Eugeniusz Szyr, znaleźli 
się m. in.: wiceminister han­
dlu zagranicznego. Janusz Bu 
rakiewicz, wicemin. zdrowia, 
dr Feliks Wiay-Wirski, wice-

W NRF wojsko
do „szczególnych zadań"

W najbliższym okresie prze-' 
widuje się znaczną rozbudowę 
zachodnioniemieckich jedno­
stek „obrony terytorialnej”, 
które nie podlegają dowódz­
twu NATO. Ich szef, generał 
Schwatlo-Gesterding oświad­
czył w piątek na łamach dzień 
nika „Deutsche Zeitung”, iż 
organizacja jednostek obrony 
terytorialnej oplotła gęstą sie­
cią całe terytorium NRF.

Działa już. obecnie 30 szta­
bów. zaś liczebność tych jed­
nostek przekracza 20 tys. żoł- 

- nierzy. Rezerwiści Bundes­
wehry mają w ramach tych 
jednostek przejść przeszkole­
nie dla ..szczególnych zadań”. 
Zadania te. jak niedawno po­
dało półoficjalne ząchodnio- 
niemieckie pismo wojskowe 
„Wehrkunde”, polegają m. in. 
na umiejętności tłumienia 
ewentualnych rozruchów we­
wnętrznych. Dlatego też wy­
kształcenie jednostek „obrony 
terytorialnej” koncentruje się 
wokół przyswojenia żołnierzom 
umiejętności walki nocnej i 
walki wręcz. (PAP)

przewodniczący CRZZ, Józef 
Kulesza.

Prof. Stanisław Turski, rek­
tor UW. przewodniczy Radzie 
Społeczno-Naukowej, TPP-A. 
Przewodniczącym oddziału to­
warzystwa w Poznaniu (a od­
działów wojewódzkich jest już 
sześć), jest wybitny geograf 

•prof. dr Józef Czekalski, a w 
pracach tej placówki bierze 
udział antropolog o światowej 
sławie, prof. dr Jan Czeka- 
nowski.

Jak informuje sekretarz ge­
neralny TPP-A, inż. Lucjan 
Wolniewicz, przystąpiono już 
do organizowania ośrodka in­
formacji i dokumentacji o 
Afryce — będzie to jedyne te­
go rodzaju centrum informa­
cyjne w Polsce.

We wrześniu br. otwarta 
ma być w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie „Wysta­
wa Czarnego Lądu’’, przygo-

Średniowieczny 
.rynek Krakowa 
leżał o 2 m niżej
Ostatnie badania archeolo­

giczne, prowadzone na rynku 
głównym w Krakowie wyka­
zały. że przed prawie 5-cioma 
wiekami powierzchnia rynku 
znajdowała się niemal 2 m ni­
żej niż obecnie.

Odkryto tu resztki kamien­
nej wykładziny ułożonej, mi­
sternie i w niczym nie przy­
pominającej osławionych już 
późniejszych ..kocich łbów 
Z tego samego okresu odnale­
ziono również drewniane rury, 
które spełniały rolę średnio­
wiecznych wodociągów i ka­
nalizacji. (PAP)

Od wczesnych 
nych przybywały

godzin ran- 
do miastecz-

sza polityka zagraniczna. Ale 
zmusza się nas do umacniania 
naszej zdolności obronnej. I 
czynimy to. Agresorom nie 
uda się nigdy nas zaskoczyć. 
Kuby nie można pokonać, jak 
nie można pokonać jej na­
rodu.

Zdobywcą ostatniego, złotego medalu na mistrzostwach 
szermierczych świata w Buenos Aires w szabli został ę- 
gier, Zoltan Horwath. który, dość szczęśliwie wygrał finał 
przed Polakiem. Jerzym Pawłowskim. Węgier miał 34 tra­
fienia, a nasz reprezentant — 32, przy równej ilości (sześć) 
zwycięstw.

ka sportowego kolumny robot­
ników, pracowników umysło­
wych, uczącej się młodzieży, 
chłopów z prowincji Oriente 
oraz inne delegacje z całego 
kraju. Przybyło też 20 delega­
cji ze wszystkich kontynen- 
nów.

Na uroczystym zgromadze­
niu, w którym wzięło udział 
ponad pół miliona osób, prze­
mówienie wygłosił Fidel Ca­
stro.

Rewolucja — powiedział F. 
Castro — dała ludowi ziemię, 
fabryki, huty, dała mu wszyst­
ko, co niezbędne do budowy 
nowego życia. Naród nie po-

— Jesteśmy powiedział
w zakończeniu Castro — mar- 
ksistami-leninowcami i dąży­
my ku lepszej przyszłości.

PAP

Spotkanie 
ludności stolicy

(Dokończenie ze str. 1) 

polskiej delegacji na Kongres, 
sekretarz OK FJN Zofia Tom­
czyk. australijski działacz po­
koju E. Biederberg oraz człon­
kowie polskiej delegacji na 
Kongres: nauczycielka z wo-

Z kroniki sportowej
Prezes POZLA Jan Marcinkow­

ski wyjeżdża do Londynu wraz 
z ekipą lekkoatletyczną Polski na 
mecz z Wielką Brytanią.

*
Stanisław Nogaj, jeden z współ­

założycieli KS Unią w Poznaniu, 
zawodnik i działacz, od lat przed­
wojennych zamieszkały w Kato­
wicach otrzymał wyróżnienie Za-
służonego 
zycznej.

Felicjan

Działacza Kultury Fi-

*
Czekała b. reprezenta-

zwoli, by 
ci, którzy 
ziemi.

Mówiąc

powrócili do 
rządzili na

o zadaniach

kraju 
naszej

stoją-
cych przed narodem kubań­
skim, F. Castro podkreślił ko­
nieczność dokładania wszel­
kich starań, by zwiększyć pro­
dukcję artykułów przemysło­
wych i rolnych, by pokonać 
trudności. Powinniśmy myśleć 
nie o tym, czego nam brak, 
lecz o tym, jak udoskonalić 
produkcję tego, czego nam 

•brak. Jedynym sposobem po­
konania trudności jest wspól­
na praca.

Wiemy — powiedział Castro 
— że imperializm amerykań­
ski nie zrezygnował z zamiaru 
zdławienia naszej rewolucji i 
dlatego powinniśmy być goto­
wi dać odprawę agresorowi w 
każdej chwili.

Budujemy socjalizm, a kra­
je socjalistyczne pragną poko­
ju, walczą o pokój. Nie chce- 
my wojny, pragniemy pokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi na­
rodami. Na tym opiera się na-

towywana wspólnie przez 
TPP-A, Muzeum Kultur Ludo 
wych i Polską Komisję — 
UNESCO. Wystawa, która zaj 
mie tysiąc m; powierzchni — 
zobrazować ma środowisko 
geograficzne, człowieka, kul­
turę i historię Afryki oraz o- 
siągnięcia krajów tego konty­
nentu. Eksponaty i plansze 
uzupełnione zostaną przez fil­
my i- przeźrocza o Afryce 
współczesnej.

Rozpoczęto też przygotowy­
wania do opracowania popu­
larnego informatora o Afryce.

Towarzystwo stawia sobie 
też za zadanie zewidencjono­
wanie całego polskiego mu­
zealnictwa afrykanistycznego, 
nagrań muzyki afrykańskiej 
itp.

Komisja stypendialna towa­
rzystwa opiekuje się studen­
tami afrykańskimi uczącymi 
się w Polsce (większość z nich, 
przebywa obecnie w Łodzi na 
kursie w ośrodku nauki języ­
ka polskiego).

Popularyzacji Polski w kra­
jach Afryki służyć będzie spe­
cjalna broszura opracowywa­
na przez komisję informacyj- 
nó-wydawniczą TPP-A. a tak­
że wkładka do „Miesięcznika 
Polskiego’’; jedna z mutacji 
tego miesięcznika w językach 
angielskim i francuskim, do­
ciera w nakładzie ok. 12 tys. 
egz. do krajów afrykańskich.

PAP

Delegacja polska 
autorem projektu 

rezolucji
Rada Gospodarczo-Społecz­

na ONZ uchwaliła jednomyśl­
nie 26 bm. rezolucję w spra­
wie ekonomicznych i socjal­
nych skutków rozbrojenia. Sta 
nowi ona ważne polityczne o- 
siągnięcie obecnej sesji Rady. 
Delegacja polska była auto­
rem jednego z dwóch pierw­
szych projektów rezolucji w 
tej sprawie. W wyniku nego­
cjacji współautorami obecnie 
przyjętej rezolucji były: Etio­
pia, Indie. Polska. ZSRR, Sta­
ny Zjednoczone i Jugosławia. 
Tekst rezolucji zawiera wszy­
stkie zasadnicze myśli polskie­
go projektu. (PAP)Potężny huraganu Bidgoskiem

jewództwa 
fia Trelka, 
— Gustaw 
marynarki 
Jakóbiec.

kieleckiego — Zo- 
górnik z Sosnowca 
Benke oraz oficer 
handlowej — Jan

Na zakończenie spotkania 
zebrani podjęli rezolucję, wd­
rażającą pełne poparcie dla 
przebiegu i uchwał Kongresu 
Moskiewskiego, w którym mię 
dzy. innymi czytamy:

Aprobując w pełni stanowisko 
naszej delegacji i jej wkład do 
prac Kongresu, wyrażamy jedno­
cześnie całkowite, płynące z głę­
bi serca poparcie dla uchwalone­
go w Moskwie Apelu do Narodów 
i Rządów Świata. Apel ten nie mo 
że pozostać bez echa. Zgromadzę-
ni Kongresie przedstawiciele
121 krajów dali wyraz temu, co 
jest najgorętszym pragnieniem i 
wolą całej ludzkości. Wolą naro­
dów jest — postawić nieprzebytą 
tamę na drodze wojny nuklearnej, 
która zagraża życiu i dorobkowi
ludzkości, 
okiełznać

Wolą narodów jest
wyścig zbrojeń,

spycha ludzkość na skraj 
arnej przepaści.

Pragniemy wyrazić naszą

który 
nukle-

całko-
wita solidarność z przekazanym 
Kongresowi oświadczeniem pre-

liło p 
gresu.

wielkiej idei Kon-
Wyrażamy głębokie uzna-

nie i aprobatę dla przemówienia 
premiera Chruszczowa, który u- 
kazał nowe horyz.onty walki o po
kój i wezwał narody
do zjednoczenia w walce przeciw 
ko silom wojny.

Najpilniejszą potrzebą jest obe­
cnie umocnienie światowego anty­
wojennego frontu narodów walki 
o pokój, w której czołową i de­
cydującą siłą jest socjalistyczna

Ofiary w ludziach
Woj. bydgoskie nawiedził 

niepamiętny od lat gwałtowny 
huragan. W najbardziej dot­
kniętym przez wichurę pow. 
Żnin zerwanych zostało wiele 
dachów i zwalonych kominów. 
Setki potężnych drzew wyr­
wanych z korzeniami tarasuje 
drogi i szosy. Burza zaskoczy­
ła na jeziorze płynących ża­
glówką 6 osób. Łódź wywróci­
ła ,się. Doświadczony żeglarz 
Kazimierz Łuszkiewicz wyra­
tował wszystkich z wyjątkiem 
35-letniego Ludwika Górec­
kiego, który utonął.

Znajdujący się w Żninie obóz 
campingowy został całkowicie 
Zrujnowany. Walące się na 
obóz drzewo przygniotło bi­
wakujących 39-letniego Lecha 
Cieślewicza, jego żonę Marię 
i 16-letniego syna Andrzeja, 
16-letniego Jana Ulejewskiego 
i 16-letniego Eugeniusza Le­
szczyńskiego wszyscy z Byd-* 
goszczy, oraz 16-letnią Danu­
tę Dolacką z Poznania. Ciężko 
rannych przewieziono do szpi­
tala w Żninie. (PAP)

wspólnota narodów. myślą

cyjny bramkarz wielokrotnego 
mistrza Polski w hokeju na tra­
wie KS Dechia, po wojnie osiedlił 
się w Australii. Niedawno przy­
był on na kilkudniowy pobyt do 
Poznania. W nowej ojczyźnie Cze 
kała, jest inżynierem budownic­
twa.

• Szkolni piłkarze, którzy przed 
kilkoma dniami W1 Dublinie zremi­
sowali z reprezentacją juniorów 
PZPN 3:3 udają się na trzy spot­
kania na Węgry, gdzie zmierzą 
się z zespołami szkół zawodowych.

• W Wałczu odbędą się w nie­
dzielę 29 bm. zawody kontrolne 
dla średnio- i długodystansowców. 
Bi?gi odbędą się na czterech dy­
stansach 1000, 300(1 i 5000 m, 3000 m. 
z przeszkodami. W zawodach 
uczestniczyć będzie cała czołówka 
za wyjątkiem Barana. Wyjeżdża 
c do Helsinek, gdzie weźmie
udział w biegu 
uda się na mecz 
Brytania.

• 25 września

na 1500 m., skąd
Polska — Wielka

w Chicago odbę-
dzie się mecz bokserski o mistrzo­
stwo świata wszechwag pomiędzy 
obrońcą tytułu Floydem Patter- 
sonem i Sonny Listonem.

• Kajakarze polscy, którzy tak 
świetnie wypadli w meczu z 
RFSRR, wyjadą w tych dniach na 
regaty do Kopenhagi i Duisburga.Z ostatniej chwili

Startująca w mistrzostwach świa 
ta drużyna polskich szablistów po
kcnała pierwszym spotkaniu

przewodnia — leninowska idea po 
kojowego współistnienia.

Uczynimy wszystko co jest w 
naszej mocy, każdy na swoim sta­
nowisku pracy, aby wnieść wkład 
do wzmożenia tej walki i przybli 
żenią zwycięstwa podoju. (PAP)

Pierwsze półrocze 
dobre dla Lotu

Wyniki eksploatacyjne PLL 
Lot w I półroczu br. wykazują 
dalszy wzrost przewozów pa­
sażerskich i towarowych. Ogó­
łem przewieziono w tym okre­
sie ponad 103 tys. pasażerów, 
wykonując plan półrocza w 
106.8 proc.

Na liniach krajowych prze­
wieziono prawie 67 tys. osób, 
a na zagranicznych przeszło — 
36,5 tys. Lot przewiózł ogółem 
o 12.600 pasażerów więcej niż 
w analogicznym okresie ub. r. 
Na liniach zagranicznych prze 
wozy wzrosły o 20 proc.

Zwiększyły się przewozy to­
warowe. W I półroczu br. prte 
wieziono 2210 ton ładunków 
czyli o 319 ton więcej niż w 
oodobnvm okresie ub. roku.

PAP

• Bonn liczy 
na „zrozumienie
W związku z nominacją a- 

merykańskiego generała Lem- 
nitzera na stanowisko główno­
dowodzącego sił zbrojnych 
NATO, bońskie koła rządowe 
dały wyraz nadziei, że okaże 
on „podobne zrozumienie dla 
wojskowych i politycznych po 
trzeb Republiki Federalnej 
iak jego poprzednik, gen. Nor- 
stad”. (PAP)
iłiiiiiiiiiiiHiiiiiiiimimimiiiiiimiiiiiiiiiiiimii

Dzisiejszy serwis inłormacv'ny 
przygotował Janusz Marciszewski

Horwath w swej bogatej ka 
rierze, zaszczytny tytuł zdobył 
po raz pierwszy. Brązowy me 
dal wywalczył Francuz, Clau- 
de Arabo — 4 zwycięstwa — 
przed .Węgrami: Tiborem Pe­
szą i Tamasem, Mendelenyi 
oraz Włochem. Calarese — po 
3 zwycięstwa. Francuzem, Pa- 
rentem — 2 zwycięstwa i dru 
gim reprezentantem, wicemi­
strzem świata z roku ubiegłe­
go, Emilem Ochyrą — Polska, 
który odniósł jedno zwycię-
stwo.

Pawłowski w swych 
czasowych występach

dotych- 
na mi~

strzcstwach świata i olimpia­
dach uzyśkął wiele świetnych 
miejsc. Nigdy nie zajął dal­
szego miejsca od 7. Obecnie 
poszczycić się może zdoby­
ciem dwóch srebrnych meda­
li oraz posiadaniem tytułu mi­
strza świata. Polak, według 
oceny fachowców, wykazał wy 
soką technikę i świetną kon­
dycję, mimo przemęczenia p« 
przednimi walkami, (p)

15 spotkań piłkarskich 
o Puchar Polski

W piątej kolejce rozgrywek 9 
Puchar Polski odbędą się nastę­
pujące zawody piłkarskie: w so­
botę 28 bm. Budowlani Poznań — 
Olimpia II Poznań, Olimpia III 
P-ń — Posnania II. Lech II — Dy- 
skou. lia Grodzisk i Włókniarz Ka­
lisz — Calisia II. W niedzielę 29 
bm, Sremski KS — Warta Poznań 
Ostrovia I — Kolejowy KS Kępno, 
Kolejarz Krotoszyn — Ostrovia II,
Rawicki

Polonia
— KS

KS — Cukrowniczy KS 
Górka, Stella Gniezno — 
Poznań. Noteć Czarnków 
Sokó! Piła, Zjednoczeni

Września — Vitcovia II. Sparta II 
Szamotuły — Rogoziński KS Weł­
na, Polonia Nowy Tomyśl — War­
ta Międzychód, Olimpia Koło — 
Górnik Konin i Vitcovią I Gór­
nik II Koni nr

Drużyny wymienione na pierw­
szym miejscu są gospodarzami za­
wodów. Początek spotkań w sobo­
tę o godz. 19 w niedzielę o godz.
18. (P)

turnieju drużynowego Japonię 9:1. 
Polacy przeszli do następnej run­
dy.

W Zakopanem rozegrano mecz 
koszykówki męskiej pomiędzy re­
prezentacją Polski i młodzieżową 
reprezentacją Włoch. Zwyciężyli 
Polacy 73:65.

na rakarza

W rozgrywanym Szczecinie
turnieju tenisowym o Puchar Ga- 
lea Francja pokonała 27 bm. Ru­
munię 5:0. W dokończonym spot­
kaniu Polska — Węgry, Kubaty 
zwyciężył Varge 6:3, 6:3 i ostate­
czny wynik tego meczu brzmi 3:2 
dla Węgrów.

W meczu o czwarte miejsce Pol­
ska prowadzi z Luksemburgiem 
2:0 po zwycięstwach. Kubatego 
nad Brasseur’em 6:3, 6:3 i Nowic­
kiego nad Krabachem 6:3, 8:6.

Międzypaństwowe spotkanie za­
paśnicze juniofów Polska — NRD 
wygrali młodzi reprezentanci Pol 
ski 16:4. (mi)

42!etni Francuz Jose Meiffred 
posiadacz absolutnego rekordu 
świata w szybkości jazdy na ro­
werze 135,625 km godz. posta­
nowił ostatnio przekroczyć 200 
km/godz. Dzień przed oddaniem 
do użytku nowego odcinka au­
tostrady Tingen—Riegel podjął 
próbę uzyskania tej szybkości. 
Jadać za sportowym Mercedesem 
z lotnego startu pokonał odcinek 
jednego kilometra w czasie 17,59 
sek. co daje fantastyczną prze­
ciętną 204,77 km godz.! Na na­
szym zdjęciu Meiffred w czasie 
próby bicia rekordu. Radzimy 
zwrócić uwagę na oryginalną 
konstrukcję roweru rekordzisty.

Fot. — CAF
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Artykuł

iwpiśairey

specjaswśc dla ,,Cb2osu Wielkopolskiego

W
ielu gości zwiedza 
jacych Litwę in­
teresuje poziom 
kulturalny miesz 

kańców republiki. Nic w 
tym dziwnego; wiadomo, 
że dawniej, w czasach pa­
nowania burżuazji, Litwa, 
a zwłaszcza tereny Wileń- 
szczyzny nie mogły się pod
tym względem chwalić. 
Analfabetów
Dopiero dziś, 
wprowadzenia

było dużo, 
w okresie 
obowiązku

powszechnego nauczania, 
sytuacja zmieniła się nie 
do poznania.

Kto mógł dawniej przypu­
szczać, że każda rodzina za­
mieszkująca Litwę będzie ko­
rzystać z biblioteki? A jest to 
już fakt. Litewska SRR, jeśli 

. o to chodzi, została nawet wy 
różniona przez związkowe mi­
nisterstwo kultury.

Ze względu na wielonarodo­
wy skład ludności republiki, 
literatura i prasa jest wyda­
wana tu w językach: litew­
skim, polskim, rosyjskim i in­
nych. Ponad,to wiele wszelkiej 
literatury Litwa otrzymuje z 
Polski. Książki i prasę polską

czytają zresztą nie tylko Po­
lacy zamieszkali w republice, 
których — mówiąc nawiasem 
— jest na Litwie ponad 230 ty­
sięcy. Czyta prasę i literaturę 
polską również wielu Litwi­
nów.

Księgarnia wydań zagranicznych 
w Wilnie otrzymała z PRL w cią­
gu tylko pięciu miesięcy br. po­
nad "i tysięcy egzemplarzy ksią­
żek, obejmujących ponad 300 ty­
tułów. Obliczenia za rok ubiegły 
wykazują, że przeciętnie co mie­
siąc nadchodziło około 10 tysię­
cy różnych książek polskich.1

Popyt na literaturę polską 
jest więc duży.

W celu szerszego zapoznania 
czytelników litewskich z lite­
raturą polską, niektóre utwory 
pisarzy polskich są tłumaczo­
ne na język litewski.

W ciągu ostatnich paru lat w 
Litwie przetłumaczono 18 tytułów 
w tym 7 książek dla dzieci, ksią­
żek z zakresu literatury pięknej, 
znanych pisarzy polskich, jak L. 
Kruczkowski, M. Dąbrowska, M. 
r.-ja, M. Słomczyński, T. Borow­
ski i inni.

Ostatnio ukazał się na pół­
kach księgarskich republiki 
pięknie wydany — „Kordian 
i Cham” Leona Kruczkowskie 
go. przetłumaczony na język 
litewski. Przed paru laty u- 
kazała się również w języku 
litewskfm ciekawa powieść

। Konin
w cieniu

Karol Szyndzielorz zajął się na Przypominając, że Konin od 
łamach tycia Warszawy (nr 173 czterech lai daje naszej gospo-

i — artykuł Primadonna w cieniu) 
dniem powszednim Konina, naj­
większego w kraju placu budo­
wy 1962 r. i lał następnych. Au­
tor zaczyna swą reporterską rela­
cję od problemu chieba; tak, bo 
w Koninie o chleb bardzo trud­
no. W sklepach — chleb albo 
był, albo będzie. Komentując to, 
reporter stwierdza:

„Nie ma żadnego obiektywnego 
wytłumaczenia tych dokuczli­
wych, zżerających nerwy i zdro-

dno, co prawda nieobiektywne — 
nieporadność i nieudolność miej­
scowego handlu i miejscowych 
władz.

Chleb to jedynie przykład. Prze-

nikiem pełnym dyna/nizmu który 
w tych okolicach zmienia kraj-

jeziora, zjada co
miesiąc 20 hektarów .gruntu, spro-
wadza do roku tysią-
cc ludzi na stale. Już teraz w ko­
palniach i elektrowni pracuje po­
nad 6,5 tysiąca ludzi. Za rok bę­
dzie ich przeszło dziesięć tysięcy”.

Marka NRF traci 
na wartości

darce najtańszą energię (z węgla 
brunatnego), autor przypomina 
znane także z naszych łamów 
fakty: rozpoczęcie budowy Hu­
ty Aluminium wraz z halami elek 
trolizy, walcownią, odlewnią sto­
pów, zakładem produkującym 
elementy budowlane.

Nie wszystko jednak idzie 
gładko: oto turbina.z elbląskie­
go „Zamechu" (moc 125 mega­
watów) stoi od grudnia ubr. nie 
zmontowana, bo brak generato­
ra, którego Zakłady M-S we Wro 
clawiu — mimo przyrzeczeń — 
me zdołały dotychczas dostar­
czyć.

Pisząc o pełnej poświęcenia 
pracy konińskich robotników, in­
żynierów i techników, autor po­
wołuje się na zdanie naczelnego 
inżyniera Kopalni — Pawła Szle- 
gera, który stwierdza, że naj­
większym osiągnięciem ostatnie­
go roku jest:

„podniesienie się kwalifikacji za­
łogi. Pracuje ona o co najmniej 
20 proc lepiej niż rok temu. Po 
drugie rozpoczęcie budowy „Kazi­
mierza”. „Kazimierz” nie może.
jeszcze 
szyby, 
pomp, 
kład i

zadziwiać. Drąży się dwa 
Powstał początek bariery
które 
sam

mają osuszyć nad- 
węgiel. osuszono je

na Litwie
Igora Newerlego — „Chłopiec 
z salskich stepów”, przetłuma­
czono „Granicę” Zofii xNałkow 
skiej. Z klasyków’ polskich 
czytelnik litewski ma możność 
czytać w języku ojczystym po­
wieści: B. Prusa,. W. Reymon­
ta, E. Orzeszkowej. S. Żerom­
skiego, poezje J. Śłowackiego 
i innych. Jednakże największą 
ucztę duchową dla miłośników 
poezji romantycznej stanowi­
ło ukazanie się w roku ubie­
głym pierwszego najpełniejsze 
go wydania „Sonetów miłos­
nych” Adama Mickiewicza.

Z utworów młodszych pisarzy 
na język litewski przetłumaczono
T. Kwiatkowskiego .Siedem
zacnych grzechów głównych”. Mło 
dy odbiorca litewski czyta dziś 
w dobrym przekładzie utwory poi 
skich pisarzy: J. Brzechwy — 
„Kaczka dziwaczka”, J. Korcza­
kowskiego — „Przygody Kuśki”, 
H. Ożcgowskiej — „Chłopak na 
opak” i szereg innych.

Dla czytelnika zaś polskiego 
przetłumaczono szereg książek 
pisarzy litewskich.

Ukazały się dotąd utwór drama­
tyczny J. Bałtuszisa ^„Pieją kogu­
ty”, „Opowiadania” Piatrasa 
Cwirki, powieść Mikołajtisa Puti- 
nasa „W cieniu ołtarzy”, zbiór sze 
regu pisarzy litewskich pod tytu­
łem „Nowele litewskie”. Spośród 
utworów klasyków literatury li­
tewskiej przetłumaczono na język 
polski nowelę Jonasa Bielunasa 
„Smutna opowieść” i inne opowia 
dania.

W latach władzy radzieckiej 
w Litewskiej SRR przetłuma­
czono na język polski i wy­
dano 24 tytuły książek litera­
tury pięknej pisarzy litew­
skich. A w ogóle w tym okre­
sie wydano różnej literatury 
oryginalnej i w tłumaczeniu 
na jeżyk polski — 1169 tytu-
łów książek, w na po-
nad trzech milionów egzem- 
plarzy^

TA zięki zacieśnieniu coraz 
* ściślejszych więzów przy­

jaźni radzi ecko-polskiej, je­
szcze bardziej rozwija się wy­
miana bogactw kulturalnych. 
Przede wszystkim chodzi tu o 
wymianę prasy periodycznej. 
Litwa Radziecka w ramach tej 
wymiany dostaje coraz wię­
cej różnych periodyków z Pol­
ski Ludowej. Ogólny .nakład 
kolportowanych z Polski do 
Litwy gazet i czasopism wy­
nosi dziś ponad 34 tysiące 
egzemplarzy.

Największą popularnością cieszą 
się u nas tygodniki „Przyjaźń”, 
„Przekrój”, „Kobieta i życie”, 
„Film”. Z dzienników najbardziej 
poczytną jest, ma się rozumieć, 
„Trybuna Ludu”.

Niekiedy odbywają się tzw. 
konferencje czytelników prasy

polskiej. Tak, na przykład, 
niedawno w lokalu Litewskiej 
Akademii Nauk odbyła się kon 
ferencja czytelników „Przy­
jaźń”. Przewodniczył jej pre­
zes Litewskiego Oddziału To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej profesor J. Żugż- 
da. Po referacie na temat „O 
roli „Przyjaźni” w naszym ży­
ciu”, wygłoszonym przez auto­
ra niniejszego artykułu, w dy­
skusji zabierało głos wielu sta­
łych czytelników tego popu­
larnego pisma, wypowiadając 
się na temat dodatnich stron 
tego pisma oraz zgłaszając 
szereg uwag i rzeczowych pro­
pozycji.

Wielką rolę w życiu i pracy 
Polonii litewskiej odgrywa 
prasa wydawana na Litwie w 
języku polskim.

Od szeregu lat ukazuje się tu 
dziennik „Czerwony Sztandar”, 
który zresztą jest znany i na tere 
nie Polski. Prócz tego wydawane 
są cztery gazety przy Międzyrejo- 
nowych Zarządach Produkcji Roi 
nej, rozmieszczonych na terenie 
WHeńszczyzny. Ukazują się one I 
w językach polskim i litewskim 
lub polskim i rosyjskim, a nie­
które zaś w trzech językach, w 
zależności od składu narodowo­
ściowego mieszkańców na danym 
terenie.

Mamy ponadto bardzo po­
czytny miesięcznik pt. „Kobie­
ta Radziecka”, który również 
ukazuje się w językach pol­
skim i litewskim. Naszą mło­
dzież interesuje też miesięcz­
nik „Literatura Radziecka”, 
wydawany w Moskwie w ję­
zyku polskim.

ii zrost poczytności prasy 
’ ’ polskiej, jak również pra 

sy w innych językach, zwięk­
szenie nakładów gazet, czaso­
pism, literatury pięknej i na- 
ukowo-politycznej świadczy' 
dobitnie o znacznym wzroście 
kultury i świadomości ludzi 
wszystkich narodowości za­
mieszkujących Litwę Radziec­
ką.

Dzięki słusznej leninowskiej 
polityce narodowej partii i rzą 
du radzieckiego wszystkie na­
rody. i narodowości wielkiego 
Kraju Rad posiadają pomyślne 
warunki do swego wszech­
stronnego rozwoju. Z tych do­
brodziejstw w pełni korzysta 

- naród litewski oraz inne na­
rodowości zamieszkujące "'re­
publikę, w tym również Pola­
cy.

ANTONI FEDOROWICZ

Redaktor naczelny dziennika 
„Czerwony Sztandar”

Deputowany do Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR

re3

Tutejszy tygodnik „Deut­
sche Volkszeitung”, omawia­
jąc obecną sytuację finanso­
wą i gospodarczą Niemiec za­
chodnich stwierdza, że „od mo

zioro, trzeba 
Biskupiej.

zmienić 
Wioska

bieg Strugi

mentu. wprowadzenia refor-
my walutowej, marka zacho­
dnia straciła W proc., swej 
wartości. W.bieżącym roku ce
ny wzrosły przeciętnie 
proc., a pewne jest.

o 4
że z

dniem 1 sierpnia', kiedy w ży­
cie wejdą postanowienia, zwia 
zane z układami Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, na­
stąpi dalsza podwyżka cen na
wiele 
ezych”.

Pismo

artykułów

podkreśla.
zamierza wprawdzip

spożyw-

że rząd 
umniej -

szyć deficyt budżetowy, drogą 
ograniczenia pewnych budże­
tem przewidzianych wydat-
ków, ale dodaje, że „żadnych
skreśleń nie dokona się nato­
miast w wydatkach na zbro;
jenia, przeciwnie przewi
dywane Jest nawet podwyż­
szenie tych wydatków o 3 
miliardy marek”, Z tej okazji 
pismo zwraca uwagę, że rząd 
federalny wydał dotychczas 
na zbrojenia 110 miliardów 
marek, a więc znacznie wię­
cej niż Hitler w czasie swoich 
rządów7. (ZAP)

stoi na 120 milionach 
Za trzy lata zacznie

ton węgla, 
się wydo-

bycie w największej w Pol ce ko­
palni odkrywkowej węgla brunat­
nego.

Ma łeż Konin trudności nie 
tylko zaopałrzeniowo-usługowo- 
handlowe. Oło — jak pisze K. 
Szyndzielorz:

„Konin” nie znajduje Się w ty­
tułach równie często, jak powiedz 
my Turoszów. A jest to inwesty­
cja na skalę Nowej Huty, jeśli 
połączyć nakłady na budowę ko­
palń, elektrowni i huty. W mi­
tyczną przeszłość odłożono już 
dawno opowieści o „nadwyżkaeh 
sny roboczej”. Nie starcza fachów 
ców. Trzeba ich sprowadzać w 
Konińskie, szkolić, dostrajać do 
wymogów tego wielkiego przedsię 
wzięcia. To. że konińska primadou 
na znajduje się w cieniu ma ujem 
ne, szkodliwe skutki. Szefowie tej 
budowy walczą samopas, pomocy 
z Warszawy i Poznania jest za 
mało. A przecież Konin — to ser­
ce Polski. 200 kilometrów od War­
szawy, sto od Poznania. Zebrała 
sie tam grupa dobrych techników, 
którzy budować potrafią. Warto
im pomóc niekoniecznie
wielkich, miliardowych sprawach. 
Chodzi 3 ludzkie warunk^ ludz­
kiej eezystencii.^między innymi o 
ten świeży żytni chleb. Jakże czę­
sto małe sprawy, codzienne, zwy­
kłe na tej i wielu innvch budo­
wach przemysłowej Polski prze­
szkadzają i hamują”.

LEKTOR

^i8-1 k°pofy? To co musiałbym mówić? Żebyś ty wie- 
cholernie wdepnąłem, to... ech, szkoda gadać. Da- 

, . ■ ..... ''C| rY cordial" to dobre dla bab. Lu, za powo­
dzenie. Uff. Tak, żebyś ty wiedział, Mięciu kochany, co za hi- 
storia...

dział, jak ja
waj czystej,

— Uważaj, wracają — szepnął Szaloł. — Żadna mowa przy 
babkach. 7

. T, panom? — Alicja uśmiechnięta usiadła przy
stoliku. I dodała w sekundę później: — Słuchaj, Michał, gdzie 
masz dokumenty? *

— Dokumenty? — zapytany spojrzał wkrąg nieprzytomnie. 
— Nie mam żadnych dokumentów. Co ty chcesz ode mnie.

Miszk® ~’ Alicja pogładziła go po włosach. — Za dużo 
wypiłeś. Twoja Alusia pyta, czyś nie zapodział gdzie dokumen­
tów. Dałam ci je przed wyjściem. Wiesz, że idąc na dans, wzię­
łam tylko kosmetyczkę.

— Aaa, dowód! Tak, tak, mam.
— E, z takimi mężczyznami to tylko do „Domu Matysiaków" 

— zdenerwowała się Gizela.
— Masz rację — przytaknęła Alicja. — Nasi nie sa dziś w 

formie. Żeby tak bvł lu ten młody porucznik. /Mówiłam ci, po­
znałam takiego jednego.

— Ten młody z MO?
— Porucznik milicji? — Szaloł łypnął przekrwionymi oczyma. 

— Tylko mi tutaj nie gadajere o milicji, dobrze?! Paskudzę na 
wszystkie „gliny".

— Milicja — drgnął Michał. — Co? — Nagle wytrzeźwiał 
i przytomniej spoirzał na obecnych. — Co za milicia? — zapy­
tał tak głośno, że dwaj jegomoście, zajmujący sąsiedni stolik, 
spojrzeli w ich stronę.

— Ach, dość już lego. Giza, 
Alicja.

— PewnO Późno już i oni są

idziemy, co? — odezwała się

wykończeni.
Gdy opuszczali lokal, było już grubo po pierwszej. Czerwony 

wiatrak obracał się nadal z niezmąconym spokojem. Krótka 
ulica Kantaka, spokoina w dzień, była teraz pełna ruchu. Przed 
„Moulinką” słało kilka dorożek samochodowych. Na szerokim

W OCZEKIWANIU 
NA „PRZESIADKĘ"
Gdzie się maią podziać najmłodsi* podróżni?

Gdzie , mają się podziać 
kobiety, podróżujące z 
małymi dziećmi, jeżeli 
nie mają bezpośrednie 

go połączenia i trzeba czekać 
na drugi pociąg przez kilka 
godzin? — Na większych sta­
cjach są co prawda specjalne 
poczekalnie, przeznaczone dla 
podróżnych z dziećmi do lat 
dziesięciu; matki jednak dość 
niechętnie korzystają z tych 
poczekalni. Wola siedzieć ze 
swymi pociechami w zadymio 
nej restauracji, w poczekalni 
ogólnej lub na peronie.Ząmienił kolejarz siekierkę na kijek
Nie tak dawno, przed trze­

ma laty, na wszystkich 
węzłowych stacjach czekały 
na najmniejszych klientów ko 
lei izby dworcowe. Były w 
nich kwalifikowane opiekun­
ki które zajmowały się ma­
luchami, gdy mamy, korzy­
stając z przerwy w podróży, 
wychodziły na miasto po spra 
wunki. W izbach można było 
dzieci umyć, nakarmić ugoto­
wanym na miejscu posiłkiem 
i położyć spać w czystym łó­
żeczku.

Zapadła jednak decyzja ich likwi­
dacji. Stacje Sanitarno-Epidemio­
logiczne przeprowadziły kontrole 
i stwierdziły: badania bakteriolo­
giczne izb dworcowych wykazały, 
że urządzenie ich i wyposażenie 
stwarzają duże możliwości szerze­
nia się chorób zakaźnych. W od­
powiedzi na to orzeczenie, władze 
kolejowe zawiesiły działanie izb. 
W zamian wprowadzono zwykłe 
poczekalnie dla podróżnych z 
dziećmi do lat 10. W miejsce służ­
by zdrowia, pieczę nad tymi po­
czekalniami objęli naczelnicy sta­
cji.

Zamknięto wiele izb. Pozostałe 
przekształcono na poczekalnię, za­
bierając uprzednio część wyposa­
żenia i personelu, który skiero­
wano do pracy w przychodniach 
lekarskich. W poczekalniach zo­
stały kobiety zatrudnione na eta­
pach sprzątaczek.

W ten sposób, tłumacząc się 
troską o zdrowie najmłod­
szych pasażerów, przekształ­
cono izby, dysponujące jed­
nak kwalifikowanym perso­
nelem i — co nie mniej waż-
ne otoczone opieka znaj-
dujących sie na miejscu le­
karzy z kolejowej służby
zdrowia — w poczekalnie 
zbawione sił fachowych i 
powiedniego wyposażenia 
podlegające w dodatku i

po- 
od-

tak
przeciążonym pracą, lekarzom 
reionowvm.

Doprawdy, władze kniejowi? 
wykazały w lej sprawie nie 
mało troski, ale... o własna 
wygodę. Łatwiej bowiem li- 
kwidować, aniżeli zadbać o

właściwy stan sanitarny, • 
czystość, o sumienny perso­
nel, starannie wywiązujący 
się ze swych obowiązków, a 
także o dobre wyposażenie.Zarządzenia i rzeczywistość
Bezstronnie trzeba jednak 

przyznać — autorzy za­
rządzeń domagali się. by per­
sonel poczekalni przeszkolić 
w zakresie pielęgnacji nie­
mowląt i zapobiegania choro­
bom zakaźnym. Nie wiadomo 
(nikt tego nie skontrolował), 
ile pracownic z istniejących 
47 poczekalni, chociażby Jiznę 
lo tej, elementarnej wiedzy.

Faktem jest natomiast, że 
panie te zupełnie nie zajmują 
się dziećmi, a ich praca w sa­
mej poczekalni ogranicza się 
do sprzątania i spisywania per 
sonalii....

Ostatnio władze kolejowe wy­
dały jeszcze jedno zarządzenie. W 
myśl zarządzenia dotychczasowe 
sprzątaczki, zatrudnione w pocze­
kalniach, dla odróżnienia od resz­
ty koleżanek „po szczotce” — 
otrzymały oficjalną nazwę opie­
kunek i... białe fartuchy. Jedno­
cześnie wspomniany dokument od 
sądzą od czci tych naczelników, 
którzy śmieliby zlecać nowo mia­
nowanym opiekunkom inne, „bru 
dne” czynności. Ponieważ jednak 
nie dodano etatów sprzątaczek — 
naczelnicy stacji wolą narazić się 
na pozbawienie hbnoru, aniżeli 
na skargi pasażerów i nagany 
zwierzchników z powodu brudów 
i nieporządku na dworcu.Mali pasażerowie domagają się opieki
1 ato, sezon urlopów. Na ko- 

lei ogromny ruch. Wybie­
rają się w drogę liczne mamy
z, pociechami wyczekują
w warunkach, urągających hi 
Hienie...

Rzecz jasna, wszystkiego 
nic da się naprawić w ciągu 
kilku tygodni. Ale dyrektorzy 
zarządów przewozów, naczel­
nicy i pozostali pracownicy sta 
cji powinni dołożyć wszelkich 
starań, aby wziąć pod specjał 
ną opiekę małych pasażerów. 
Można by przecież, przynaj­
mniej ną ten, szczytowy o- 
kres skierować do poczekal­
ni odpowiednie opiekunki — 
chociażby te same, które o- 
deszły z izb do kolejowych 
ośrodków zdrowia. Nie odmó­
wiłyby na pewno fachowej 
pomocy miejscowe działaczki 
z Ligi Kobiet i innych organi­
zacji społecznych.

Gdy nasilenie przewozów 
minie, czas pomyśleć o więk­
szych zmianach.

Kł^SZELESTOWSKA

chodniku osobnicy o wyglądzie alfonsów, prowadzili głośny 
rozhowor z paroma dziwkami.

Cała czwórka szła środkiem jezdni. Skręcili na pryncypalną 
ulicę Poznania — 27 Grudnia, kierując się ku postojowi taksó­
wek. Gizela nuciła jakąś piosenkę, wisząc u ramienia Szalota. 
Michał z Alicją trzymali się za ramiona. Na na,ożniku Ratajczaka 
przejechał obok nich bezszelestnie czarny „Citroen". Kierowca, 
biorąc zakręt, wychylił głowę przez otwarte okno. W rozbłys­
kującym rytmicznie żółtym świetle ostrzegawczym, twarz ta wy­
dała się Alicji dziwnie znajoma.

— Przysięgłabym, że to był Obara 
• Nie jestem przecież wstawiona.

powiedziała cicho.

— Kto? •— Szafot stanął, chcąc zobaczyć niknący w ciemnoś­
ciach samochód. — Kto? Ten skórkojad Obara? Co ta chołera 
po nocy szuka? Poczekaj... eeepp ...złapiesz Szalota, ale...

— Mietek, ty jednak jesteś straszny cham — stwierdziła trzeź­
wo Gizela.

*
Szerokim oknem wlewał się do pokoju blask księżyca. ZsAichał, 

oparty o parapet, palił nerwowo papierosa. Tu, z drugiego pię­
tra, rozciągał się przyjemny widok na wymarła o tej porze 
nieckę pobliskiego stadionu i otaczający go wieniec smukłych 
topoli. Krzyżański lubił swoją kawalerkę, w wielkim bloku, przy 
położonej nieco na uboczu Alei Reymonta. Wracał do niej 
zawsze chętnie po niezliczonych nocnych eskapadach. Ostatnio 
przeważnie z Alicją. Dzisiaj jednak pragnął być sam.

— Miszka, dla ciebie papieros ważniejszy...?
Nie lubił tego. Przywykł do zdobywania kobiet. Tak zaczęło 

się zresztą z Alicją. Była wymagająca, raczej nieprzystępna dla 
golców. Posiadł ją. Kosztowało go to parę tygodni zachodu 
no i bochę pieniędzy, których jako młody pracownik „Milo- 
stonu” nie miał początkowo za dużo. Nie przewidział jednegó: 
że ceniąca sobie mocne ramiona i życiową zaradność Alicja — 
zakocha się. I to — w nim...

— Michał, no, bo Alusia się 
Usiadł na brzegu tapczanu.
— Chodź bliżej — podniosła 

do siebie.
— Poczekaj, Ali nachylił

właściwie, co tam w KSB się wyr

obrazi.„

się i usiłowała przyciągnąć go

się nad nią. 
rabia?

Powiedz mi

Podparła się na łokciu i zbliżyła usta do jego ust.
— Oszalałeś! — syknęła. — Teraz? <
— Powiedz — w iego glosie brzmiało coś władczego. Znie­

ruchomiała na moment, a potem opadła na poduszki.
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Algierii dzień dzisiejszy

C
ały świat z podziwem obserwował jedność 
Algierczyków w ponad siedmioletniej walce 
zbrojnej z francuskim kolonializmem. Ta 
jedność, tak bardzo potrzebna w walce, zo­

stała obecnie zachwiana. Wyszły na jaw sprzeczności, 
które ukrywano jeszcze przed kilku miesiącami, by 
zapewnić powodzenie w walce zbrojnej. Między przy­
wódcami niepodległej już 
nowe sprzeczności.

' Naród algierski żądający 
dzisiaj spokoju i chleba, nie 
zdaje sobie w pełni sprawy z 
istoty niesnasek, określanych 
mianem konfliktu Ben Khed- 
da (premier Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej) 
•— Ben Bella (wicepremier 
TRRA). Bo też przyczyn nie­
porozumień jest sporo, tak że 
nie sposób wszystkich dokład­
nie wyłuskać.

Konflikt istniał już podczas 
Wojny, kiedy to zginęło w ta­
jemniczych okolicznościach 
kilku dowódców ,>Wilaji” (al­
gierskie okręgi wojskowe), 
kiedy dochodziło do starć mię­
dzy armią a powstańczym wy 
wiadem, kierowanym obecnie 
przez min. Budiafa, popiera­
jącego premiera Ben Kheddę.Istota sporu
V) o oficjalnego spięcia do- 

szło w dniach 27 maja do 
7 czerwca, podczas obrad Kra-

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazały się ostatnio na 
półkach księgarskich następujące 
pozycje:

POZNAŃ — album fotograficz­
ny w opracowaniu Józefa Mysz­
kowskiego. Całość poprzedzona 5- 
języcznym wstępem przewodni­
czącego Prezydium RN m. Pozna­
nia — Jerzego Kusiaka. Polecamy 
jako przyjemny upominek. Opra­
wa płócienna, cena 95 zł.

Sprawy oświaty i kultury wo­
jewództwa poznańskiego — tom 
II. Bardzo cenna pozycja. Zeszyt 
(180 stron) zawiera artykuły nau­
kowców i działaczy oraz recen­
zje i zapiski bibliograficzne z kil­
ku pozycji, dotyczących Wielko­
polski. Cena 15 zł.

Przesiedleńcy w Niemieckiej Re 
publice Federalnej — Janusza 
Sobczaka. Autor analizuje ten — 
bardzo aktualny problem, poczy­
nając od omówienia wschodnich 
migracji niemieckich w ciągu 
1000-lecia, a kończąc na przeglą­
dzie ważniejszych organizacji 
ziomkowskich w *NRF. Pozycja 
ta. szczególnie zainteresuje nie 
tylko naukowców ' i publićystów. 
ale również nauczycieli szkół 
średnich; autor polemizuje z poku 
tującymi w NRF tzw.. łosiami od 
wetowymi. Cena 22 zł; str. 247.

Przygody dżentelmenów — 
Musza Przybysza. Autor opatrzył 
swoją, pełną humoru i ładunku 
satyrycznego, książeczkę pod ty­
tułem: Opowieści różne i inne. Są 
to właściwie krótkie opowiadania 
satyryczno-humorystyczne. Uro 
cza lektura. Str. 138; cena 10 zł.

Znakomity polski ekonomista. 
Michał Kalecki, wydał swoje 
wczesne opracowania w książce 
pt.: „Prace z teorii koniunktury 
1933—1939”. Dotąd niemal niedo­
stępne dla szerszego czytelnika; 
teraz mogą być poznane, choć 
nakład nie jest, bynajmniej, duży 
(3 tyś., PWN, str. 104, cena.18 zł).

Ukazała się część I podręcznika 
uniwersyteckiego (są to właściwie 
spisane wykłady) Adama Schaffa 
pt.: „Główne zagadnienia i kie­
runki filozofii”. Całość wypełni 
dotkliwą lukę podręcznikową w 
tej, tak ważnej dziedzinie (PWN, 
str. 147, cena 16 zł). Szkoda tylko, 
że książka ta została wydana tak 
tandetnie i będzie się zużywać 
błyskawicznie, a przecież prze­
znaczona jest do nauki, gdzie każ 
dy egzemplarz stale przechodzi z 
rak do rąk.

Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych wzorowo wydały 
dzieło Stefana Szumana — „O 
sztuce i wychowaniu estetycz­
nym” (str. 351, cena 58 zł). Pa­
pier, opracowanie graficzne, o- 
kładka. nawet odmienna niż za­
zwyczaj, paginacja —' wszystko ze 
smakiem, na dużym poziomie.

Wybór przemówień .Fidela Cas­
tro pt. ,.O rewobmii kubańskie?’ 
wydała Książka i Wiedzą tak. jak 
widzimy książki podróżnicze, a 
wiec gęsto przetykane świetnymi 
zdięciami. Przemówienia stano­
wią poszczególne rozdziały, trak­
tujące o^rebne problemy. Krótka 
historia Kuby oraz rewolucji Ca­
stro na wstenie oraz kronika wy­
darzeń rewolucvjnvch na zakoń­
czenie doskonale uzupełniają peł­
ne charakterystycznej nasji prze 
mówienia Fidela (str. 283, cena 11 
zł).

Algierii powstały również

jowej Rady Rewolucji Algier­
skiej (parlament) w Tripolisie. 
Obrady zerwano z powodu o- 
puszczenia Tripolisu przez pre 
miera Ben Kheddę i dwóch 
jego ministrów, co formal­
nie uniemożliwiło wybór Biu 
ra Politycznego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego, a fak­
ty c z ni e miało przeszkodzić 
opanowaniu kierownictwa 
Frontu przez wicepremiera 
Bćn Bellę.

Polityczną przyczyną 
wyjazdu Ben Kheddy z Tripo­
lisu była dyskusja meryto­
ryczna: omawiano mianowicie 
kwestię rozmów przeprowa­
dzanych przez przedstawicieli 
rządu Ben Kheddy z przedsta­
wicielami francuskich sfer go­
spodarczych. Ben Bella i jego 
zwolennicy ostro zaatakowali 
układ z 17 czerwca br., zawar­
ty z OAS i kapitałem francu­
skim, układ, który uznał OAS, 
jako siłę polityczną oraz zmie­
rzał do przyznania gwarancji 
kapitałowi francuskiemu. Ben 
Bella stwierdza, że układy 
eviańskie stanowią dostatecz­
ne zabezpieczenie interesów 
algierskiej ludności pochodze­
nia europejskiego.

W omawianym w Tripolisie 
projekcie programu Frontu, 
opracowanym m. in. przez 
Ben Bellę, wysunięto dodat­
kowe uwagi krytyczne pod a- 
dresem TRRA. Projekt stwier 
dził, że „utworzenie najwyż­
szej instancji Frontu (chodzi 
o TRRA, kierowany przez Ben 
Kheddę — przyp. T. K.) za gra 
nicami kraju (...) spowodowa­
ło zerwanie z rzeczywistością 
krajową”. Przeciwstawiając 
Front walczący w kraju 
(FWN) Tymczasowemu Rządo­
wi (TRRA) przebywającemu 
kilka lat na emigracji, zwo­
lennicy Ben Belli wyrazili w 
ostrych słowach obawę, że 
przyszłe państwo algierskie, 
jeżeli będzie dalej kierowane 
przez TRRA, przekształci się 
„w biurokracje mierną i an- 
tyludową w czynach, jeśli nie 
w zasadach”.Odpowiedź Ben Kheddy
"O ząd Ben Kheddy począł 

się bronić, o czym świad­
czyło zdymisjonowanie szefą 
sztabu generalnego armii płk.

Zarażeni bakcylem turystyki
T

ego jeszcze w Polsce nie było! PTTK zorganizowało, chwilo­
wo eksperymentalnie, 2 szkoły turystyki, w których kształcą 
się nie zawodowi przewodnicy czy instruktorzy, lecz mło­
dzież szkolna. Inicjatorzy pragnęli zaszczepić w przedsta­

wicieli uczniowskiej braci zamiłowanie do przygody i nauczyć ich 
prawidłowych zaśad uprawiania turystyki. Adepci nowo nabytej 
sztuki — mają przekazać swoją wiedzę kolegom, stając się w swoirn 
środowisku roznosicielami „choroby”, która nazywa się turystyką.

Pierwsze szkółki urządzono w malowniczych okolicach Żnina 
i Kukułki, w warunkach prawdziwie turystycznych. Instruktorzy 
z reguły, w życiu codziennym nauczyciele i działacze PTTK, w ciągu 
20 dni przerabiają program zizakresU 3 dyscyplin — turystyki pie­
szej, kolarskiej i kajakarskiej. Posługiwanie się kompasem, marsz 
na azymut, zwalczanie przeciwności przyrody, ekwipunek — oto 
tematy niektórych zajęć praktycznych.

Posłuchajmy — co mówią o inicjatywie PTTK pierwsi absolwenci.
„Nauczaliśmy się turystyki. Zdobyliśmy trzy odznaki i spędzi­

liśmy przyjemne, chociaż pracowite trzy tygodnie. Zwiedziliśmy 
Sieraków, gdzie widzieliśmy obrazy Rubensa, odbyliśmy 30-kilome- 
trową wycieczkę kajakową do Biskupina, wędrowaliśmy szlakiem 
gnieźnieńskim, obejrzeliśmy miejscową kopalnię soli. Przez cały 
czas panowała w szkółce bardzo przyjemna i koleżeńska atmosfera, 
chociaż dla zabawy nazwaliśmy nasze dziewczęta — „Czarownice 
z Salem”, nasze kontakty z wykładowcami — „Wojna i pokój”, 
a obowiązkowe dyżury „Losem człowieka”. Po wakacjach zamie­
rzamy założyć u siebie Szkolne Koła Krajoznawczo-Turystyczne”.

PTTK zapewniło kursantom bardzo dobre warunki — świetne 
utrzymanie, nowy sprzęt i zwrot kosztów podróży. Młodzi płacą 
za 3 tygodnie nauki i pobytu — 300 zł, chociaż dzienna sCXvvka ży­
wieniowa wynosi 35 złotych. Organizatorów jeden kurs kosztuje 70 
tysięcy, a na zakup sprzętu wydali dotychczas ćwierć miliona 
złotych.

W tym sezonie szkółki ukończy pierwszych 300 uczniów, przy­
byłych do Żnina i Kukułki i z całej Polski. W przyszłym roku 
PTKK zamierza otworzyć jeszcze kilka takich szkół. Będą do nich 
kierowani przede wszystkim uczniowie liceów pedagogicznych i stu­
diów nauczycielskich. PTTK pragnie bowiem za pośrednictwem 
nauczycieli wpoić zamiłowanie do turystyki najbardziej „zasiedzia­
łej” młodzieży.

W przyszłym roku planuje się również uruchomienie podobnych 
szkół dla młodzieży robotniczej, głównie w zakresie turystyki mo­
torowej. Niezbędna tu jednak będzie pomoc CRZZ, ponieważ PTTK 
nie posiada wystarczających środków na zakup motocykli i odpo­
wiedniego sprzętu. (API)

Boumedienne i dwóch jego za­
stępców. TRRA pozbawił więc 
armię sztabu generalnego. Mia 
ło to przeszkodzić ewentualnej 
realizacji projektu programu 
Ben Belli -(objęcie władzy w 
kraju przez Front Wyzwolę-' 
nia Narodowego), zanim 
TRRA powróci do kraju.

Czytelnikowi należy się wy­
jaśnienie: Ben Bella nie dą­
żył do objęcia władzy przez — 
jak to się przyjęło mówić — 
juntę wojskową; FWN w wa­
runkach algierskich, to nic 
tylko armia, nie tylko wojsko, 
lecz także partia polityczna, 
rewolucyjna organizacja, cie­
sząca się poparciem mas.

Jak pamiętamy, wicepre­
mier Ben Bella nie powrócił 
do kraju wraz z rządem pre­
miera Ben Kheddy; pojechał 
do Egiptu z Tunisu, po czym 
przybył z Maroka do Algierii 
(Tlemcen).

Obie poróżnione strony zgo­
dziły się, by rozstrzygającą de 
cyzję podjęła konferencja „Wi 
laji”, to jest dowódców okrę­
gów wojskowych. Po tajnych 
obradach (w Tlemcen), powo­
łano ubiegłej niedzieli Biuro 
Polityczne Frontu Wyzwolenia 
Narodowego, jako organ ma­
jący przejąć władzę w kraju. 
W skład biura wszedł Ben 
Bella i czterech działaczy re­
wolucyjnych, podobnie jak on 
przetrzymywanych przez dłu­
gie lata w Więzieniach fran­
cuskich. W skład biura nie 
powołano, mimo pierwotnych 
planów, m. in. zastępcy Ben 
Kheddy, wicepremiera Belka- 
cema, organizatora walki 
zbrojnej od początku powsta­
nia algierskiego. Faktycznie 
więc istnieją w Algierii dwie 
naczelne władze — Biuro Po­
lityczne FWN i TRRA.Niebezpieczeństwo
f adna ze stron (na szczę- 

ście) nie uważa, że rozła­
mu nie da się zażegnać. O jed­
ność apelują zwaśnieni przy­
wódcy, o jedność apeluje na­
ród.

Im prędzej dojdzie do ugo­
dy. tym lepiej dla Algierii, 
znękanej wojną i przeżywają­
cej niezwykle poważne trud­
ności gospodarcze.

Istnieją ponadto niebezpie­
czeństwa polityczne. Ma słusz 
ność premier Ben Khedda, 
który oświadczył w czwartek: 

„Istnieje poważne niebezpieczeń 
stwo wojny domowej i militarnej 
interwencji. Istnieje niebezpieczeń 
stwo nowego ataku ze strony ar­
mii francuskiej, czego nie ukry­
wał nawet jeden z francuskich 
ministrów.”

To samo zresztą mówi Ben 
Bella.

A więc?
Opr. T. K.

W KĄCIKU 
SPRZEDAŻY BKIA
Uprzedzając ęhwilę, kiedy 

wnętrza nowoczesnych 
salonów wypełnią po 
brzegi piękne, trwałe i 

estetyczne wyroby, pomysłowy 
handel otworzył w każdym 
niema,l większym czy mniej­
szym sklepie branżowym, a 
nawet w samym CDT, stoiska 
opatrzone napisami „kącik 
sprzedaży dnia”. Inicjatywa 
warta pochwały. W „kącikach” 
wystawia się zwykle przed­
mioty atrakcyjne i dostosowa­
ne do sezonu. Wyselekcjono­
wanie ich w jednym miejscu 
świadczy o dobrze pojętej tro­
sce o klienta. Nie trzeba już 
rozglądać się po półkach, bie­
gać od stoiska do stoiska. No­
wości dnia zgromadzone zo­
stały w widocznym określo­
nym punkcie i jeden rzut oka 
wystarczy na zorientowanie 
się co akurat dzisiaj jest god­
nego uwagi. Właśnie w takich 
„kącikach” chcielibyśmy zna­
leźć i nasze modele, (mchj

Oło ciekawy 
typ wentylatora, 
nadający się do 
wmontowania w 
szybę okienną. 
Nie tylko chło­
dzi, ale i dosko­
nale wietrzy. W 
razie deszczu czy 
zimna, naturalnie 
po wyłączeniu z 
gniazdka, łatwo 
zamknąć jego 
szklaną osłonę, 
umieszczoną po 
zewnętrznej stro 
nie okna. Taki 
wiatraczek-lufcik 
ma szczególne 
zastosowanie w 
kuchni.

Innego rodza­
ju nowością na 
upalne letnie 
dni są bardzo 
ładne i prakłycz 
ne syfony do 
produkcji wody 
sodowej syste­
mem domowym. 
Przy wymianie 
specjalnych, łat­
wych do kupie­
nia, nabojów, 
służyć mogą 
przez wiele lat. 
Butla wykonana 
jest ze szkła po­
wlekanego elok- 
solowanym alu­
minium. Ścianka
syfonu posiada zawór bezpieczeństwa, co wyklucza możliwość 
wypadku w czasie ładowania, same zaś stalowe naboje odporne 
są na ciśnienie dochodzące do dziesięciu atmosfer.

Piętrowe łóżka
Ciasnota w mieszkaniach zmusza do szukania 

najrozmaitszych rozwiązań. Oto praktyczna 
i estetyczna propozycja umieszczenia w wnęce 
pokoju (na rys., — wnęka utworzona sztucznie 
poprzez ustawienie obok szafy) piętrowego łóż­
ka dla dzieci. We dnie wnękę chowamy za za­
słoną (kreton lub tkanina lniana dostosowana 
kolorem do charakteru wnętrza pokoju). Zasło­

Budujemy toaletkę

p 
Nowoczesne 

loalełki wciąż są 
jeszcze poszuki­
wanym raryta­
sem. Jeśli moż­
na je kupić, to 
przeważnie w 
drogich zesta­
wach mebli. Dla 
tego warto tro­
chę się potrudzić i samemu zbu­
dować praktyczną, esletyczną 
toaletkę. Będzie tańsza niż w 
sklepie, no i znacznie prędzej 
znajdzie się w naszym mieszka­
niu.

Toaletkę według projektu 
przedstawionego na rysunkach 
wykonać można z tak obecnie 
popularnych i łatwych do naby­
cia płyt drewnianych lub też 
dykty i desek. Nasza propozycja 
(szczegółowe wymiary — na rys. 
u góry) przewiduje umieszczenie 
lustra na wieku (umocowane na

A 

jednym długim zawiasie meblo­
wym) przykrywającym wnękę z 
małą miednicą, a obok — szuf­
ladkę.

Można wszak we wnęce pod 
lustrem zamiast miednicy urzą­
dzić schowek na różne przybory 
kosmetyczno-toaletowe.

Możliwe jest też rozbudo­
wanie takiej toaletki poprzez 
urządzenie pod szufladą małej 
szafki, a pod wnęką z lustrem — 
jednej lub dwóch szuflad.

Różnych kombinacji może być 
więcej. Wszystko zależy od po­
mysłowości, domowych potrzeb, 
no i ochoty wykonawcy.

Wykonaną domowym sposo­
bem toaletkę można pomalować, 
zważając jednak, by kolory 
„współgrały" z resztą mebli i po­
mieszczenia.

Nasze rady
— Jak prać elastyczny pasek?
RED, — Pasek należy zamoczyć 

na godzinę w mydlanej wodzie — 
potem prać w roztworze płatków 
mydlanych. Nie wolno, ani trzeć, 
ani wykręcać. Płukać kilkakrotnie 
w ciepłej, a w końcu w zimnej 
wodzie. Zawinąć dobrze 'w ręcz­
nik, nadać mu pierwotną formę i 
suszyć z dala od pieca, (n)

nę zawieszamy tuż pod sufitem na metalowych 
prętach, oczywiście odpowiednio umocowanych. 
Zasłona powinna zakrywać całą długość łóżek, 
jak to widać na drugim rysunku; można ją 
wykorzystać też jako firankę do znajdującego 
się w pobliżu okna.
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Pracownścy poszukiwani

Przychodnia Obwodowa Poznań - Grunwald — 
zatrudni zaraz 5 lekarzy med., 2 laborantów 
med., 1 laboranta rtg. Zgłoszenia osobiste — 
Referat Personalny, ul. Matejki 52. 14086g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Targowych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 2 zatrudni do 
robót na terenie miasta Poznania każdą ilość: 

murarzy, 
cieśli, 
robotników niekwalifikowanych.

Praca stała. Przyjmuje się również pracow­
ników pozamiejscowych. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia Dział Osobowy PPRTiW.
ul. Przemysłowa 2. K7236
Kierowników gospodarstw, 
głównych księgowych, 
księgowych i stażystów, 
na podległe gospodarstwa poszukuje zaraz lub 
później Inspektorat PGR Chodzież w Strzel -

Powszechna Spółdzielnia Spożywrców w Mo-- 
sinie zatrudni zaraz zaopatrzeniowca branży 
owocowo-warzywnej z odpowiednimi kwali­
fikacjami. Wynagrodzenie do omówienia na 
miejscu. ,_______________________ K7293
Gł. księgowego z praktyką — zatrudni od 
1. IX. br. Przedsiębiorstwo Spółdzielcze w Poz­
naniu. Dobpe warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Ofertę z życiorysem i przebiegiem 
praktyki prosimy kierować do Biura Ogłoszeń. 
ul. Świerczewskiego 3 dla K7315.

Branżowy Ośrodek Normowania Pracy Zje­
dnoczenia Przemysłu Ciągników i Maszyn Rol­
niczych zaangażuje młodszych techników- 
mechaników (na staż pracy) na stanowiska 
chroinometrażystów. Oferty prosimy kierować 
pod adresem: Poznań, ulica Pstrowskiego nr 1. 
Warunki płacy do omówienia. K7324

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE Nr 4

'zaraz do pracy na II zmianę w godzinach po­
południowych:

murarzy - tynkarzy* 
betoniarzy, 
robotników.

Robóity zlecone zostaną w ramach umowy akor­
dowo - ryczałtowej. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy, ulica Powstańców WLkp. nr 2.

K7429

cach, poczta Zacharzyn. K7245
10 inżynierów - mechaników oraz techników
mechaników zatrudnią natychmiast
kłady Naprawcze Taboru Kolejowego „ 
gard” w Stargardzie Szczecińskim, ul. 
Stalingradu nr 35 w nowo utworzonym 
tralnym Biurze Konstrukcyjnym Maszyn 
gowych. Warunki płacy i mieszkania do 
wienia na miejscu. 1

Za- 
„Star- 

Boh. 
Cen- 

i Dro- 
omó- 

K7267

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
poszukuje: kierowców z kat. I i u. operatorów 
na sprzęt budowlany, 2 st. inspektorów d/s 
zaopatrzenia w Zarządzie w Poznaniu i w Od­
dziale Katowickim, uczniów ślusarskich (samo­
chodowych). Praca w terenie (woj. katowickie, 
zielonogórskie, bydgoskie i wrocławskie). Wy­
nagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
piacy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuia: 
Sekcja Kadr — Poznań, ul. Wilczak; Kier. 
Grupy Robót P-4/62 — Siewierz, pow. Zawier­
cie; Kier. Grupy Robót P-l/62 — Żagań, ul.

SREDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W ŚRODZIE, ul. Daszyńskiego 34 
Telefon 255 *
sprzeda

SKRZYNIE PIEKARNICZE
dyktowe (sklejka) 1.300

570 mm dług., 48o 
dyktowe (sklejka)

430 mm dług., 380

szt. rozmiar

Bema. K7332

Przetargi Komunikaty

Poznańskie Fabryki Mebli ogłaszają przetarg 
na wykonanie sieci hydrantów na terenie Za­
kładu nr 3 w Kościanie, przy ulicy Surzyń- 
skiego 18. Długość sieci z własnego materiału 
— ca 500 m. Z dokumentacją zapoznać się 
można w Dziale Inwestycji Poznańskich Fa­
bryk Mebli w Poznaniu, przy ul. Sczanieckiej 
nr 10. Oferty prosimy składać do dnia 5 sierp­
nia br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz pry-
watne. K7444

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Damasławku, ogłasza przetarg nieograni­
czony na sprzedaż następujących maszyn do 
rozlewni wód gazowych:
1. rozlewaczka typ RP. 1 szt., cena wywo-

2.

mm 
200 
mm 
200

szer., 250 mm 
szt. rozmiar 
szer., 410 mm 
szt. rozmiar

wewn. 
wysok., 
wewn. 

wysok., 
wewn.drewniane (pojajcz.) — ---- ---------- .

45o mm dŁug., 440 mm szer., 240. mm wysok.
Skrzynie obejrzeć można w naszym Oddziale I 
w Kostrzynie Wlkp., ul. Dworcowa 1, telefon 68. 

Ceny do omówienia na miejscu.
K7438

3.

ławcza 4.396,20 zł;
zamaczarka do butelek 1 szt., cena wywo­
ławcza 5.150,— zł, minus 40 proc. c. w.;
saturator 1 szt., cena wywoławcza 8.807,70 
złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1962 r., 
o godzinie 10,30 w siedzibie Gminnej Spół­
dzielni. Przystępujący do przetargu zobowią­
zani są wpłacić do dnia przetargu 10 proc, wa-
di urn ceny wywoławczej. K7452

Monterów kwalifikowanych lub przyuczonych 
w zakresie instalacji elektrycznych słaboprą- 
dowych, również absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych elektrycznych i teletech­
nicznych — poszukuje Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Telekomunikacyjnych, Po­
znań, ulica Jeżycka 42. Warunki zależnie od 
kwalifikacji -— pracownicy zamiejscowi otrzy-
mują dodatek za rozłąkę. K7283

1. Ekonomistów do spraw zaopatrzenia — 
wymagana znajomość branży elektrycznej, 
sanitarnej i mat. różnych, z praktyką w bu­
downictwie do prac w terenie woj. po­
znańskiego;

2. ekonomistę do spraw zaopatrzenia ze zna­
jomością branży elektrycznej —‘ praca 
w Poznaniu;

3. rewidenta zakładowego — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne, 3 lata 
praktyki w budownictwie w dziale finan­
sowo - księgowym, wzgl. ekonomicznym;

4. kierowników robót elektrycznych;
5. robotników do prac magazynowo - przeła­

dunkowych —
przyjmie zaraz do pracy Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska, (dojazd autobu­
sem linii nr 60) warunki płacy dobre wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. K7275

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy za­
trudni:
1. kasjerkę ze znajomością księgowości ma­

teriałowej;
2. kierowcę samoch. ciężar. „Star - 20” z I kat. 

prawa jazdy;
3. 15 uczniów stolarskich z ukończoną szkołą 

podstawową.
Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni, ulica

Przedsiębiorstwo Budów. Terenowego w Gło­
gowie — zatrudni zaraz każdą ilość murarzy, 
tynkarzy, cieśli, robotników niewykwalifiko­
wanych oraz uczniów w wieku od 16 do 18 lat. 
Zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia bez­
płatne kwatery. Dla pracowników wysoko 
kwalifikowanych istnieje możliwość przydzia­
łu mieszkań w 1963 r. Warunki pracy i płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. K7338
Elektryków z III kat. BHP, 2 operatorów 
z uprawnieniami do obsługi sprężarki i elek­
trowni poi owej, 2 mechaników silnikowych, 
1 kowala, 3 robotników transportowych oraz 
2 sprzątaczki zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Hydrogeologiczne w Poznaniu, Stary Rynek 81.

Ucznia w naukę przyj­
mę. Naprawa Wag. Ko-
ściuszki 31. 14361g
Dochodząca pomoc domo­
wą do 2 starszych osób 
na dogodnych warunkach 
potrzebna. Zgłoszenia: ul. 
Fredry 1, m. 14, II piętro 
(od 18—20 z wyj. niedzie­
li^14475g
Polerownik rutynowany 
może się zgłosić. Drygas,
Chudoby 15. 14520g

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE Nr 2 
W POZNANIU, ulica Mylna nr 5/7 

przyjmuje 
dodatkowo zgłoszenia absolwentów Liceów 
Ogólnokształcących i Szkół Zawodowych 

różnych typów na
I ROK STUDIÓW 

kierunek: ŚPIEW Z MUZYKĄ. 
Wymagane warunki: dobry słuch muzyczny 
i umiejętność gry na jednym instrumencie. 
Dla zamiejscowych zapewnione są miejsca 
w Domu Studenta. Podanie o przyjęcie należy 
kierbwać pod adresem: Studium Nauczycielskie 
nr 2 w Poznaniu, ulica Mylna nr 5/7.

K7469

pokój 18. K7380

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa, Poznań, ul. Majakowskiego 92 
zatrudni natychmiast na dobrych warunkach:

1. kierowców samochodów:
2. monterów samochodowych;

wynagrodzenie wg układu zbiorowego. Zgło­
szenia: Baza Winiary - Poznań, ul. Lutycka 1, 
tel. 515-84; Baza Malta - PoznaĄ, ulica Maja-
kowskiego 92. telefon 703-83. K7382

Ośrodek Postępu Technicznego Czempiń przyj-
ęnie:

technika budownictwa,
technika rolnika,
technika mechanizacji rolnictwa, 
technika ekonomistę, 
absolwentkę szkoły gospodarczej.

Przedsiębiorstwo wolnymi mieszkaniami nie
dysponuje. Oferty bez odpowiedzi pozostają
nie uwzględnione. K7373

Kosińskiego 24. K7282 1.
Absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodowych 
na stanowiska elektryków i ślusarzy, pracow­
ników fizycznych do prac produkcyjnych, pla­
cowych. zbijaczy skrzyń i stróży zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, Poznań, ul. Starołęcka 2'8. Zgło-

2.

3.

szenia przyjmuje Sekcja Kadr. K7287

Państwowe Gospodarstwo Rolne Niechłód, po­
wiat Leszno przyjmie zaraz kwalifikowanego 
7 dłuższą praktyką chlewmistrza z dwoma 
pomocnikami w charakterze robotników sta­
łych do pracy w chlewni użytkowej macior. 
Warunki wynagrodzenia wg układu zbioro­
wego pracy. Szkoła, autobus, sklep, w miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod podanym adresem. 
Podania nie przyjęte pozostają bez odpo-

4.
5.
6
7.
8.

wiedzi. K7376

Ekonomistę do spraw zaopatrzenia — wy­
magana znajomość branży elektrycznej 
i materiałów różnych:
pracowników do prac magazynowo - prze-
ładunkowych;
brygadę słaboprądowców — specjalność
diofonia;
monterów 
monterów 
ślusarzy i 
spawaczy,

ra-

elektryków i pomocników;
wodno - kan.;
pomocników;

robotników niekwalifikowanych,
przyjmie zaraz do pracy na miejscu i w 
renie woj. poznańskiego Przedsiębiorstwo
bót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ulica 
busem linią nr 60 
dobre wg układu 
downictwie.

te-
Ro-

Budownictwa Terenowego 
Strzeszyńska (dojazd auto- 
z Garbar). Warunki płacy 
zbiorowego pracy w bu- 

K7418

—————— f
Dnia 26 lipca 1962 r zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 64, śp.
ZE SKRZYDLEWSKICH

Teresa Mogilnicka
urodzona w Zbrudzewie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., o godzinie 14,46 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiana w kościele parafialnym na So- 
łaczu, w dniu 30 bm., o godzinie 7,30,

o czym zawiadamiają pozostali w ciężkiej żałobie
MĄŻ, MATKA, CÓRKA, SYN, WNUK I RODZINA

Poznań. Warszawa. Kraków, Londyn.

nia br., o godzinie 7 ra.no.
W najgłębszym smutku pogrążona

ŻONA WRAZ Z RODZINĄ
1472

Dnia 27 lipca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
uczciwszy, najszlachetniejszy mąż, wierny przyjaciel mego życia, śp. 

dr inż. Czesław Bielenia
Życie tego zacnego Człowieka wypełnione było ambitną, wytrwałą, 

pełną poświecenia pracą. Pracą bez wytchnienia. Autor wielu prac 
naukowych w kraju i za granicą. Były naczelnik Wydziału w Zarządzie 
Miejskim, prof. SGGW w Warszawie i WSR w Poznaniu i główny spe­
cjalista Biura Projektów Wodno - Melioracyjnych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 lipca 1^62 r„ o godzinie 13 
na cmentarzu parafialnym Sw. Jana Vianney na Sołaezu.

Msza św. żałobna odprawi się w kościele na Sołaezu, w czwartek, 2 sierp-

Kierowca - mechanik na 
gospodarstwo rolne i 
specj. od hodowli piecza­
rek jako wspólnik — po­
trzebni. Mieszkanie, u- 
trzymanie na miejscu. O- 
ferty składać: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1454251____________ ___  
Pracy z mieszkaniem po-
szukuję samotna, starsza, 

umiejąca szyć, 
Oferty Biuro

uczciwa,
gotować. - —., 
Ogłoszeń, Sw i e Tczewskie-
go 3 dla 14541g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na 4—5 godzin dzien­
nie. Dobre warunki. Ry­
cerska 24 m. 8. 1454^
Rencistka szuka pracy 
domowej w kulturalnej 
rodzinie do 8 godzin naj 
chętniej u lekarzy. Ofer- | 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
Czewskiego 3 dla 14552g.
Potrzebna samodzielna, 
dochodząca pomoc domo­
wa na 8 -godzin diziiennie 
od 1 września do lekarza 
(13-letnie dziecko). Zgło­
szenia: w lipcu Poznań, 
Rynek Łazarski 8, Mi­
chalska. 14568g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań-Plewiska, ul.
Zielarska 64 (Junikowo).

14548g

Uczę matematyki. Strze­
lecka 3o m. 10, tel. 81-81,
wewn. 316. 14615g
Kursy księgowości prze­
mysłowej handlowej
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7019

Dnia 27 lipcą 1962 umarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa, niezapomniana 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy

Stanisława Rutkowska
z domu Walaszyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Różana 5. 14717g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. . 12058g
Osie z kołami do wozów 
ogumionych na 20, 16 i 15 
dostarcza szybko Auto- 
metal, Poznań - Jeżyce, 
Miła 17.13497g
„Jawę” idealną 350 — O- 
gar sprzedam lub zamie­
nię na lżejszy. Tel. 70-6-62.

14087g
„Bussing” 106 KM, stan 
pierwszorzędny, wywrot­
ka — sprzedam. Dziewoń­
ski, Nie-zdów, poczta Dob­
czyce, tel. 201 — krakow-
skie. K7461
Fiata 600 po 37.000 km — 
stan idealny, sprzedam. 
Grochowska 55e m. 7, 
godz. 17—20. 14593g
Motorower „Komar” nie- 
dotarty, rower z motor­
kiem okazyjnie sprzedam.
Opalenicka 10. 14395g
Samochód DKW F-8, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Dzierżyńskiego 115 (szklar 
nia), do godz. 18,30.

14678g
Sprzedam motocykl „IŻ”. 
Cena 6.500 zł. Mosina, ul.
Targowa 18. 14542g
Sprzedam motocykl
MZ, przebieg 4.500
Adres wskaże

250 
km.

Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14545g,
Sprzedam tanio „Jawę” 
175. Poznań, ul. Party­
zancka 3 m. 14. 14547g
Okazyjnie za 9.060,— zł 
sprzedam fabrycznie no­
wą lodówkę „Dniepr”, 
duża pojemność komary 
160 litr. Stefanowicz, Lu­
boń, Pułaskiego 2. 14555g
Collie (owczarki szkockie) 
szczenięta rodowodowe 
po doskonałych rodzicach 
sprzedam. Plac Kolegiac- 
ki 16 m. 6, telefon 85-68. 
______ ‘ ______ _ 145515 
Sprzedam samochód Fiat 
500, po remonęie. Poznań
Staszica 11/13 m. 22
_____________________ 14557g
Sprzedam szczenięta 6-ty- 
godniowe rasy owczarki 
alzackie po importach 
zagranicznych. Zagórów, 
pow. Słupca. Józef Fu<r- 
maniak, telefon 35. 14576g
Samochód DKWukabrio- 
let F-8. stan dobry, no­
życe elektryczne, do 2 
mm, sprzedam. Wspólna
29 m. 8. 14574g

W dniu 27 lipca 1962 r. zmarł nagle nasz drogi i dobry Kolega, śp.

dr inźi

Czesław Bielenia
główny specjalista Budownictwa Wodnego Biura Projektów Wodno- 

Melioracyjnych, Oddział w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 lipca 1962 r., o godzinie 13 
z kostnicy cmentarza Sw. Jana Vianney, przy ulicy Lutyckiej 1 (Podolany).

KOLEDZY Z BIURA PROJEKTÓW WODNO - MELIORACYJNYCH, 
ODDZIAŁ W POZNANIU

14736g

Sprzedam motocykl Jawa 
250, mało używany (rok 
produkcji 1961), Górecka 
151. 14565g
Sprzedam młode psy ow­
czarki. Świerczewskiego

„Parcelo - Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po- 
szutkuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 13998g
Sprzedam 2 ha sadu. Wi­
niary 3; poczta Gniezno, 
Piotr Janowski. 13976p
Dom 8 izb, 2 ha ziemi, 
blisko Jarocina sprzedam 
spiesznie za 160.000 zł.
Zgłoszenia: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 14035p
Parcelę 0,5 ha w Swa-. 
rzędzu, tanio sprzedam. ‘ 
Swarzędz, Rajewicz. Kór

61 m. 2. 14575g

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone ~ zamia­
ny, poleca „Parcelo - Wil­
la”, Czerwonej Armii 29.

13'99‘Jg
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju na okres roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14305g  
Student II roku poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 14418g.  
Dwa mieszkania jedno o 
5 izbach, drugie o 3 iz­
ba c h sp rzed am. Gr o-
dzisk Wlkp., ul. Sw. Ber-
narda 1. 14180p
Mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, komfortowe, w 
Bytomiu zamienię na po­
dobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14301g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn 105, przy ul. 
Czechosłowackiej. 14303g
Przyjmę 2 panienki na 
wspólny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14269g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia na 2 mieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14538g.______ '_____________  
2 pokoje, kuchnia, zamie­
nię na 2 małe lub 1 du­
ży, kuchnia, wysoki par­
ter przy tramwaju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14556g.
Pielęgniarka poszukuje 
sublokatorskiego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14561g._______ __ _________
Studentka poszukuje po­
koju dzielnica Jeżyce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14569g._____________  
Student poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czeyTskiego 3 dla 14577g.
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14578g.
Młode spokojne małżeń­
stwo poszukuje zaraz po­
koju lub pokój z kuchnią 
na 1 rok. Płatne z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14586g.

W trzecią 
ukochanego

nicka 57. 14518g
Parcelę budowlaną 6.000 
m2, w całości lub 6 par­
cel po 1000 m2 w Ko­
strzynie Wlkp., sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14288g.___________________  
Domek 1-rodzinny zab. 
gospodarcze, 5 mórg zie­
mi, blisko Poznania sprze 
dam — zamienię na mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią, wyłączone, w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14554g.________________ 
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, zelektryfikowane, no­
wocześnie urządzone w
powiecie 
Oferty

szamotulskim..
Biuro

S w ie r cze wskie go 
14566g.

Ogłoszeń, 
। 3 dLa

Panią, która dnia 18. VII., 
c godz. 10 zostawiła i o- 
debrała portmonetkę z 
240 zł i różne odcinki. 
proszę o zgłoszenie się w 
sklepie rybnym, przy ul.
23 Lutego. 14729g
Zgubiono portfel z doku­
mentami wraz ż zdjęcia­
mi. Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie pod a- 
dresem: Włodzimierz Bar 
tel, Poznań, Grudzieniec 
60 m- 3- 14723-g
Przybłąkał się żółty pe­
kińczyk — można ode­
brać: Poznań - Woia. Star 
towa 12 m. 1. 14684g

Warsztat wykonuje felgi: 
20, 16, 15 pierścieniowe 
oraz osie. Gorzów Wlkp., 
Łazienki 7, telefon 34-28,
Ziółkowski. 12775p

Mam 20. tys. zł przystą­
pię jako wspólnik do do­
brze prosperującej wy­
twórni lub fermy kur. 
Oferty Biuró Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14534g.

Kulturalny pa.n, mate­
rialnie niezależny poszu­
kuje pani do lat 40, która 
by się zajęła gospodar­
stwem domowym. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14535g.

Wdowiec samotny, przy­
stojny, lat 55. rzemieśl- 
iwą własne mieszkania 
bez nałogów szuka odpo­
wiedniej żony i dobrej 
gospodyni do lat 46. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czews kiego 3 dla 14559g.

bolesną rocznicę tragicznej śmierci 
syna i brata, śp.

Jana Lampkowskiego
odprawiona 051 nae msza żałobna w dniu 
30 lipca ltf62 r., o godzinie 8 rano w kościele 
Najsw. Serca Jezusowego na Jeżycach.
strapienTyCh Zmarłego zawiadamiają

RODZICE I RODZEŃSTWO 
______________ 14634g
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Wiktora

Słońce:

sobota wsch.: g. 5.05
zach.: g. 20.52

Teatry
MARCINEK — g. 16.30 — „Guignol 

w tarapatach”
Pozostałe teatry — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Rewia snów” (austr., 16 
lat)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Liliom fi” (węg., 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 
20.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Tańczymy wśród gwiazd” 
(austr., 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Cindcfella” 
(Kopciuszek) (USA, 7 1.), g. 16, 
18 i 20 — „Noc szpiegów” — 
(franc., 16 1.)

GWIAZDA — .g. 10.30, 13 — „Żół­
te psisko” (USA, 7 1.); g. 15/30, 
18, 20.15 — „Sprawa Mauriziusa” 
(franc., 18 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA — g. 16 — „Bitwa o Kozi

Dwór” (polski, 9 1.); g. 18 i 20 
„Wyrok” (polski, 16 1.) 

MINIATURKA — g. 18 i 20.15 —
„Okup” (USA, 16 1.)

MUZA — g. 16 — .jTomció Pa­
luch” (meksyk., 8 1.), g. 18 i 20 — 
„Wicehrabia de Bragelone” — 
(franc., 14 1.) .

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.) 

PRZYJA2N — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Dziewczyna z domu popraw­
czego” (NRD, 16 1.)

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 i 18 — 
„Zakochany kundel” (USA, 9 1.); 
g. 20.15 — „Alibi nie wystarcza” 
(czeski 18 1.)

SCALA — g. 16, 18 i 20 — „Lilii,” 
(USA, 14 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — „Jego 
ekscelencja pan Dupont” (franc., 
12 lat)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Mar­
cin w obłokach” (jug., 14 1.)

WILDA — g. 11, 14, 17, 20, 22.30 — 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Tra 
per z Kentucky” (USA, 16 1.) 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 — „Perlą” (meks., 
16 lat)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17.15 i 19.30 

„Komedianty” (polski, 16 lat)

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 
prasy; 7.45 — Dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 — Muz. 
i aktualności; 8.50 — „Rozmowy 
prawne”; 9 — Dla dzieci — słu­
chowisko „O kotku, który nie 
chciał być kotkiem”; 9.20 — Kon­
cert poranny; 10 — Mówi Techni­
ka „Żywioł zaklęty w»materii”; — 
10.10 — Koncert symfoniczny; 11 
— „Na wesoło”; 11.30 — Utwory 
w opracowaniu Wendeta gra Or­
kiestra Hersta Wende'a; 11.50 — 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — ,,Rol 
niczy kwadrans”;' 12.30 — „Ubez­
pieczenia o wsi — wieś o ubez­
pieczeniach”; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Koncert rozryw­
kowy w wyk. Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 13.40 — „Przy 
gody, podróże, egzotyka”; 14 — 
„Niezapomniane stronice” — „Za 
gadka literacka”; 14.30 — „W mu 
zycznym ogrodzie’’; 15.10 — Ra- 
dio-Reklama: 15.30 — „Mój pro­
gram na antenie”; 16.05 — Prze­
glądy i poglądy — przegląd prasy 
młodzieżowej; 16.25 — Koncert mu 
zyki popularnej „Sobotnie popo­
łudnie”; 17.05 — Z życia ZSRR; — 
17.35 — „Qd walca do rock-and- 
rolla”; 18 — „Najciekawszy pro- 
ces’r; 18.20 — Publicystyka między 
narodowa; 18.30 — Kabarecik re­
klamowy; 18.50 — Utwory forte­
pianowe Louis Moreau-Gottschal- 
ka; 19.05 — „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20 — Stan pogody, 
dziennik wieczorny i.koresponden 
cja z Helsirfek: 20.26 — Wiadomoś 
ci sportowe; 20.30 — Program z 
dywanikiem; 21.45 — Piosenki ra 
dzieckie; 22 — Melodie taneczne; 
22.30 — Sobotni cocktail rozryw­
kowy; 23.10 — Rewia słynnych or 
kiestr rozrywkowych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
11, 20, 2^.

POZNAŃ: 7 — Muz. poranna; 
7.40 — Przegląd prasy; 9.25 — „Te 
książki warto przeczytać”; 9.40 — 
„Z melodią i piosenką przez 
świat”; 10.30 — „Ludzie naszej 
partii”; 11 — Koncert chopinow­
ski; 11.30 — Muzyka operowa; 13 
Offenbach: Uwertura do operetki 
„Orfeusz w piekle”; 13.10 — „Scież 
kami Bolesława Prusa”; 13.45 — 
,;Szlakiem karawan”; 14.45 — „Z 
notatnika reportera”; 15 — „Od 
przeboju do przeboju”; 15.30 — 
Dla dzieci starszych „Królowa je­
zior”; 16.10 — Radioreklama; 16.25 
Przegląd sportowy; 16.40 — „Nie­
dziela nad jeziorem”; 18 — Tanecz­
ne rytmy; 18.35 — Felieton Marce­
lego Jorsta; 18.45 — Fragment po­
wieści G. Górnickiego pt. „Pod­
dani nccy”; 19.05 — Muzyka i ak­
tualności; 19.30 — Matysiakowie; 
20 _ Koncert Ork. PR w Krako­
wie; 21.27 — Kronika sportowa; 
21.40 — Gra Kwintet J. Miliana;

22 — Trzy po trzy — Zespołu Dzie 
wiątka; 22.45 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.10 — Kalendarz 

Radiowy; 7.15 — „Obiadynka”; 8.05 
Przegląd prasy; 8.15 — Kalejdo­
skop muzyczny; 9.05 — „Fala 56”; 
9.30 — Radiowy Magazyn Wojsko­
wy; 10 — Dla dzieci bajka. „O 
krasnoludku Leniuszku” z cyklu 
„Rysujemy”; 10.20 — Muzyka; 11 
Niedzielny kiermasz muzyczny; 
11.40 — „Jak to było z tymi ga­
dami” — felieton dr. J. Żabińskie­
go; 12.10 — Felieton: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Gra Polska Ka­
pela pcd dyr. F. Dzierżanowskie­
go; 12.55 — „Zielony magazyn”; 
13.10 -- Koncert życzeń; 14.30 — 
..W Jezioranach”; 15 — „Przy 
Watrze”; 15.35 — Koncert Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej z nagrań 
archiwalnych, dokonanych przez 
Radio Moskiewskie, podczas poby­
tu artystki w ZSRR; 16.05 — Ty­
godniowy przegl. wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 — „Kccham, 
kocham”... — wodewil; 17.33 — 
Muz. tan., wyniki gier liczbowych 
i Toto-Lotka; 18.30 — Z płytoteki 
rozrywkowej „Polskich Nagrań”; 
19.05 —Zespół Dziewiątka”; 19.25 
Przy muzyce o sporcie; 20.26 — 
Wiad. sport.; 20.30 — „Matysiako­
wie” cdc. powieści radiowej; 21 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
21.50 — Mikrofon dla wszystkich; 
22.40 — „Dzban Zachodu i Wscho­
du” — wiersze J. W. Goethego; 
23.10 — , Ze świata opery” audy­
cję opracował Józef Kański.'

Wiadomości. 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
•0, 23.

POZNAŃ: 7.40 — Przegląd prasy; 
7.50 — Komunikat o stanie pogo­
dy; 7.51 — Wescłe melodie; 8.10 — 
Z piosneczką i gawędą...; 8.35 — 
„Radioproblemy”; 8.50 — Koncert 
solistów; 10 -- „Rozmaitości mu­
zyczne”; 10.30 — „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 11 — Gra Ork. Richarda 
Marino; 11.20 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 11.40 — Słuchamy muz. lud.; 
12.10 — Konc. Pozn. Chóru Chło­
pięcego pod dyr. J. Kurczewskie­
go; 12.30 — Reportaż wakacyjny 
A. Kochanowskiego; 12.50 — Muz. 
popularna; 13.15 — Aktualności 
Techniczne; 13.30 — „Wybrane no­
wele” — nowela Jańa Józefa Szcze 
pańskiego; 14 — Pozn. konc. ży­
czeń; 15 — Dla dzieci słuchowisko 
pt. „Stroiciel fortepianów”; 15.45 
Rytmiczne melcdie; 16.30 — Konc. 
chopinowski; 17.05 — Publicystyka 
międzynarodowa; 17.15 — Śpiewa 
Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 17.30 — „Zgaduj Zgadu­
la” nr 80; 19 — Słuchowisko „Kwia 
ciarka z Deaville”; 19.36 — Muz. 
rozrywkowa; 20 '— Rewia piose­
nek; 20.30 — Wyniki losowania 
PGL „Koziołki”; 21 — Stan pogo­
dy i dziennik wieczorny oraz 
sprawozd. dźw. z otwarcia Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w Helsinkach; 21.37 — Wia 
domości sport, i wyniki „Tcto- 
Lotka”; 21.40 — Teatr Komiczny — 
„Trzy razy ha”; 22 — Ogólnopol­
skie wiad. sport.; 22.20 — Pozn. 
wiad. sport.; 22.30 — Muz. tan.

Wiad.: 6.30, 7.30, 8.30, 12,05, 17, 23.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 16.25 — Program dnia 
— (lok.); 16.30 — Transm. z zawo­
dów pływackich Polska — Rumu­
nia — (W-wa); 18 — Progr. z cy­
klu. „Życie jest krótkie” — (lok.); 
18.20 — „Klub Myszki Miki” — 
(lok.); 19 —• Progr. z cyklu „Po­
rozmawiajmy” — (W-wa); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — Maga­
zyn „Nie tylko dla pań” — (W- 
wa); 20.30 — „Echo tygodnia” — 
(lok.); 20.45 — „Miliony Yvetty” — 
film fab. prod. NRD — od 1. 18 — 
(lok.); 22.20 — Ostatnie wiadomości 
— (W-wa); 22.25 — „Kabaret Star­
szych Panów” — „Zupełnie inna 
historia” — (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 14.50 — PKF (W-wa); 

15 — Niedzielna Biesiada (War­
szawa); 15.40 - <Konc.< muz. rozr. 
i tan. (W-wa); 16.10 —. film fab. 
prod. radź. „Wyprawa za trzy mo­
rza” I seria od 1. 10; 17.20 — Wy­
niki losowania „Koziołków”; 17.25 
Transmisja z zawodów pływac­
kich Polska — Rumunia; 18.10 — 
■Teleturniej „Litera po literze” — 
(W-wa); 19 — Transm. z otwarcia 
VIII Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów (Helsinki) — 
w przerwie ók. g. 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 22.10 — Wiad. spor­
towe (W-wa).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa i 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczyz­
na”. — czynna od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL PRZYZAKŁ. H. CE­

GIELSKI — interna;
SZPITAL WOJSKOWY — interna, 

tel. 656-52;
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA

Pomyślmy o tym zawczasu
^se wszyscy uczniowie zaopatrzeni są w podręczniki

Z^aly miesiąc pozostaje jeszcze młodzieży do rozpoczęcia 
roku szkolnego, mimo to, warto już dziś pomyśleć o

zaopatrzeniu się w podręczniki szkolne. W tym roku, tak 
jak i w poprzednim, książki dostarczają uczniom szkoły.

Część — nowych — podręcz 
ników przekazał „Dom Książ­
ki-’, a część skupiono w po­
szczególnych szkołach od 
uczniów, przechodzących do 
klas wyższych. Czy wszyscy 
uczniowie zostali już zaopa­
trzeni? Zobaczmy, jak wyglą­
da ta sprawa w niektórych 
szkołach.

W Szkole Podstawowej 
nr 70, ul. Piękna, kierownik 
poinformował nas, że zapo­
trzebowanie zostało pokryte 
w 98 proc. Tylko uczniowie 
klas I otrzymali wszystkie 
potrzebne książki,

W szkole nr 17, ul. Winiar­
ska, ta sprawa przedstawia

Samochody z PKO
Oddział Wojewódzki PKO po- 

daje do wiadomości, że na ksią­
żeczki oszczędnościowe, wystawio­
ne w Poznaniu i województwie, 
uprawnione do udziału w losowa­
niu samochodów, które odbyło się 
26 bm„. premie padły na następu­
jące numery:

UO 349.254, UOZ 57.104 i UOZ 
58.396 — Gniezno, UO 101.696 — 
Kalisz, UOZ 177.555 — Konin, UO ‘ 
854.084 — Kościan, UO 976. 729, 
UOZ 60.890, UOZ 179.732, i UOZ 
181.294 — Leszno, UOZ 178.257 i 
UOZ 181.509 — Ostrów, UO 922.314 
i UOS 75.397 — Piła, UO 106.773, 
L'O 350.943, UO 596.008, UO 799.044, 
UO 977.050, UO 983.626, UO 984.596, 
UOS 232.261, UOZ 178.755 i UO 
976.271, — Poznań oraz PO 870. 005 
— Rawicz, (na)

Uiraga kandydaci 
do szkół zawodowych

TViedawno zamieściliśmy na łamach >,Głosu” artykuł, o 
x ' mawiający przebieg egzaminów wstępnych do szkół 
ogólnokształcących i zawodowych stopnia licealnego. Zain­
teresował on przede wszystkim tych spośród kandydatów 
na licealistów, którzy z rozmaitych względów nie znaleźli 
swych nazwisk w spisach przyjętych. Są wśród nich tacy, 
którzy nie zgodzili się na przerzucenie z jednej, nadmier­
nie przepełnionej szkoły zawodowej do innej, reprezentu­
jącej inną specjalność, a takżeci. którzy nie zdali egzami­
nów.

Ponieważ ze. strony, zawie­
dzionej w swych zamierze­
niach młodzieży, płyną pod 
adresem redakcji liczne py­
tania o radę, odpowiadamy- 
zasięgnąwszy autorytatywnej 
opinii w Kuratorium. A więc 
ci, którzy zdecydowanie upie­
rają się pozostać bierni, r.p. 
bardzo popularnej wśród mło­
dzieży Zasadniczej Szkole O- 
dzieżowej — muszą, oczywi­
ście, poczekać do następnego 
roku. Ci natomiast, którzy nie 
chcieliby. mimo wszystko, tra­
cić kontaktu ze szkołą (co ni­
gdy nie jest pożyteczne), mo­
gą jeszcze — mimo niepowo­
dzenia przv egzaminach — 
próbować szczęścia w tych za 
sadniczych szkołach zawodo­
wych- które do tej pory mają 
wolne miejsca. Jak najwcze­
śniejsze zgłoszenie się do ta­
kiej szkoły, umożliwi zdanie 
egzaminu poprawkowego. A 
oto adresy tych szkół, które 
dysponują jeszcze wolnymi 
miejscami (zastrzegamy się. 
iż stan ten z dnia na dzień się 
zmienia i być może, już jutro 
któraś z wymienionych szkół 
ogłosi komplet).

Zasadnicza Szkoła Kolejo­
wa— ul. Przemysłowa nr 34a 
Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych nr 1 — ul. Różana nr 17 
oraz Szkoła Rzemiosł Budów 
lanych nr 2 — ul. Rvbaki 17. 
Ponadto wolne miejsca mają 
jeszcze szkoły zawodowe dla 
pracujących, a więc: dla pra­
cowników Poznańskiego Zjed 
noczenia Budowlanego — ul. 
Marchlewskiego 128. dla pra­
cowników Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Gospodarki Komu­

Zgubiono-znaleziono
Pani Zofia S. 24 bm. około godz. 

18 na narożniku ul. Grunwaldz­
kiej i Niecałej znalazła zegarek 
damski, p. Zdzisław Sz. w po­
ciągu na trasie Poznań—Kalisz, 
pęk kluczy (4 klucze i śrubokręt), 
Zguby odebrać można w redak­
cji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 58. 

się gorzej. W pierwszym za­
potrzebowaniu, złożonym do 
„Domu Książki”, podano ilo­
ści. przyznane limitem. W re­
zultacie tylko część uczniów 
otrzymała podręczniki. Nie 
wszystkie, niestety, stare książ 
ki nadają się do dalszego u 
żytku. Niektóre są poważnie 
zniszczone. Najgorzej z pod­
ręcznikami do historii (klasa 
VII). W ubiegłym roku, szko­
ła tych książek nie otrzyma­
ła- a w tym — zaopatrzyła w 
nie tylko 40 proc, uczniów.

Podobnie przedstawia sie 
sprawa w szkole nr 21, ulica 
Wiśniowa. Tylko 25 proc, po­
trzeb pokryły dostawy „Do­
mu Książki”. Największe kło­
poty są z podręcznikami dla 
II i III kl. (na razie 25 proc 
dzieci je otrzymało). Sytuacje 
pogarsza jeszcze fakt przepro 
wadzanej reorganizacji i 
przyjmowania dzieci z innych 
szkół. Jak dotychczas, nie zdo 
łano się zorientować, czy po­
siadają one książki. Jedynie 
dla klas I przygotowane pełne 
komplety podręczników.

Szkoła nr 9, ul. Calliera ma 
jeszcze inne kłopoty. W maiu 
br., „Dom Książki” zrealizo­
wał jedno zamówienie. Na 
złożone dodatkowe — podręcz 
niki nadejdą jeszcze w tym 
miesiącu. Skupiono także wie 
je książek od uczniów tak, że 
nie ma obawy, by nie wszyst­
kie dzieci otrzymały pełne 
komplety. Natomiast k5erow- 
nictwo szkoły obawia się. że 

nalnej — ul. Armii Czerwonej 
nr 82, dla pracowników Za­
kładów Produkcji Części Za­
miennych Maszyn Budowla­
nych — ul. Bałtycka nr' 52 
dla pracowników Poznańskich I 
Zakładów Produkcji Betono­
wych „Pozbet” — Al. Marcin­
kowskiego 1. dla pracowników 
Przedsiębiorstw Robót EIck- ' 
trycznych — ul. Drzymały 3a ! 
oraz dla pracowników Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wo 
dociągów i Kanalizacji — ul. 
Grobla nr 15.

Jak nas informuje wydział 
zdrowia, nowo otwarte w tym 
roku. 5-letnie Liceum Medycz 
ńe przy ul. Szamarzewskiego,, 
nie ma już wolnych miejsc i 
nie będzie przeprowadzać do­
datkowych egzaminów.

(wch)

Na obozie ZMS w Powidzu
Słońce prażyło bez przerwy. W mikrobusie — 

mimo otwartych okien — było duszno. Nikt 
z obecnych nie miał ochoty do rozmowy. Dlatego 

też z ulgą powitaliśmy ostatni zakręt i bramę 
obozu, zorganizowanego w Powidzu przez KW 
ZMS z Poznania dla młodzieży szkolnej.

W obozie panowała całkowita cisza. Na placu ape­
lowym grzał się w słońcu samotny dyżurny. Mię­
dzy drzewami kolorowymi plamami znaczyły się 
4-osobowe namioty.

— Dziwi was spokój — zapytał witając się z nami 
kierownik obozu Jan Kania. Wszyscy są na obłę­
dzie w pobliskiej restauracji. Korzystamy z jej 
usług. Nie mamy tu warunków na prowadzenie 
własnej kuchni.

Za chwilę młodzi śpiewając, wracają małymi 
grupkami z posiłku. Widać, że jeszcze nie stwórzył 
się zwarty kolektyw. W Powidzu są dopiero 24 go­
dziny; uczniowie techników i liceów pedagogicz­
nych. Gwizdek przerwał śpiew. Ogłoszono godzinę 
ciszy.

*

W tym czasie kierownik obozu poinformował nas 
o programie zajęć, który tak ułożono, by był 

atrakcyjny, a jednocześnie przynosił-pożytek mło­
dzieży i organizacji. Niektórzy uczestnicy mieli tro­
chę wątpliwości, że zostawienie jednej godziny 
dziennie do dyspozycji młodych, to za mało. Więk­
szość jednak, jako kontrargument przytaczała przy­
kłady z ubiegłych lat, kiedy to przebywająca na

obozach młodzież, właśnie dlatego, że program 
jęć był bardzo skromny, nudziła się piekielnie.

Zresztą warto bliżej zapoznać się z zajęciami na 
obozie w Powidzu. A więc nauka pływania, ratow- 
nictwo% wiosłowanie, gry sportowe, śpiewanie. Nie 
są one chyba zbyt uciążliwe, tym bardziej, że jest 
to obóz szkoleniowo-wypoczynkowy. Tu przygoto­
wuje się do pracy społecznej sekretarzy grup dzia­
łania, .organizatorów pracy społecznej, kulturalnej 
i sportowej. Muszą się młodzi gdzieś nauczyć, jak 
prowadzić pracę w swoim środowisku. Dlatego też 
■większość młodych zdecydowanie podpisała się pod 
programem przygotowanym w roku bieżącym przez 
KW ZMS. Przypuszczamy, że przyniesie on korzyść 
360 uczestnikom, którzy w trzech turnusach przej­
dą przez obóz powidzki.

Dobrą również formę zastosowano w organizacji. 
Obóz podzielony jest na trzy podobozy. Każdemu 
z nich dano dość duże uprawnienia w prowadzeniu 
zajęć. W zależności zaś od zainteresowań powstały 
kółka. Jednym słowem stworzono dobry wzór dla 
szkolnych grup działania. Oby te wszystkie do­
świadczenia potrafiono później przenieść na grunt 
szkolny.

Po raz pierwszy w ubiegłym roku, właśnie n*  
obozie KW ZMS, znalazła się również młodzież 
trudna, znajdująca się pod opieką sądów. I w tym 
roku w Powidzu powtórzono ten eksperyment. Jak 
dotychczas nie ma z tą częścią młodych żadnych 
kłopotów. Stwierdził to psycholog, który przebywa 
na obozie z ramienia sądu, (jk)

chirurgia dziec. — ul. Szkolna 
8 12, tel. 511-11

APTEKI:
Al. Marcinkowskiego 11; Dzier­
żyńskiego 107; Matejki 1; Dą­
browskiego 76; Głcgowska. 146; 
Główna 63; Starołęcka 76 (tylko 
dyżur nocny); Winogrady.

w tym roku będzie miało pew 
ną nadwyżkę książek.

Tak wygląda sytuacja. Wy- 
daje się. że konieczny jest a- 
pel do rodziców, by bez zwle- 
kań. stwierdzili, jakie podręcz 
niki brakują dzieciom, zgło­
sili je do szkół, ewtl. poszu­
kali w antykwariatach. A po­
nadto:

• dla szkół w których sytuacja 
jest najcięższa „Dom Książki” do 
starczy chyba dodatkowo podręcz 
mai bez których nie można pozo­
stawić dzieci.

o nieliczne wprawdzie szkoły, 
będące w szczęśliwym położeniu 
i posiadające nadwyżki książek, 
powinny p'rzekazać je bratnim pla 
cówkom. Nie można książek ho- 
mikować do następnego roku.

• i wreszcie ostatnia sprawa, 
niemniej ważna — uczyć dzieci 
szanować książki. Wiele podręcz­
ników ubiegłego roku; nie nadaje 
się niestety do użytku. Są znisz­
czone, bez kartek, poplamione, a 
prsecież powinny służyć długie 
lata. Czy zatem nie należy wpro­
wadzić stopnia za szanowanie pod 
ręczników i zeszytów? (jk)

— nocą
Niedawno, o czym już pisaliśmy, 
Powszechny Dom Towarowy ob­
chodził 15-lecie swego istnienia. 
Oto „jubilat" w całej swej oka­
załości. Zdjęcie zostało wykona­
ne nocą, kiedy gmach oświetlają 
kolorowe neony. Wraz z jubileu­
szem PDT — 24, na 400 zatrud­
nionych w nim pracowników, ob­
chodziło również 15-lecie swej 

pracy.
Fot. — K. Przychodzki

Ochrona 
przed deszczem

W roku przyszłym nastąpią 
dalsze zmiany w Parku Kas­
przaka. Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN 
Grunwald projektuje bowiem 
zlecić remont muszli, która 
ma otrzymać umywalnię, gar­
derobę, toalety itd.

Również w 1963 r. powsta­
nie przed muszlą specjalny 
daszek ochronny. Chodzi o to, 
by podczas częstych koncer­
tów w parku, które zdobyły 
sobie licznych zwolenników, 
nie trzeba było, w razie de­
szczu — chrohić się pod para­
sole, lub w ogóle rezygnować 
z imprezy. Daszek umożliwi 
uczestniczenie widzom w im­
prezach nawet podczas ulew­
nego deszczu.

O tym, że koncerty w Parku 
Kasprzaka cieszą się popular­
nością świadczy najlepiej fakt, 
że od 29 kwietnia br. do 22 
bm. uczestniczyło w nich ok. 
140 tys. osób. W tym samym 
czasie przewinęło się przez 
estradę w muszli 90 zespołów 
artystycznych.

W sierpniu Wydział Oświa­
ty i Kultury Prezydium DRN 
Grunwald zapewni także co- 
niedzielne koncerty w Parku 
Kasprzaka. Odbywać się one 
będą na zmianę, raz przed — 
a w następną niedzielę — po 
południu, (an)

INFORMUJEMY
Oddział Międzyuczelniany PTT-K 

zawiadamia, że zorganizował obo- 
•7'wisko turystyczne w miejsco­
wości Rowy (pow. Słupsk). Bliż­
szych informacji udziela Oddział 
Stary Rynek 89/90, tel. 518-39 w 
poniedziałki i czwartki w godz. od 
18 do 21.


